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WARSZAWA, 2i. 5. Wczoraj o 
-godz. 16.15 odbyło .-io pierwsze ple­
narne posiedzenie nadZu-yczaJnej sesji 
sejmowej. Na wstępie marszałek Bej 
mu p. Car podał do wiadomości Izby, 
iće dnia 25 marca m\ oirzymał od b. 
ministra skarbu pi ot. Zawadzkiego 
pismo w związku z krytyką, jasiej po 
seł Dębicki poddał postępowanie p 
Zawadzkiego jako m inistra skarbu na 
ostatniej sesji parlamentu. Pismo to 
w którym prof. Zawadzki stwmrdza- 
iz w razie jeśli są jakieś zarzuty prze 
ciwko niemu — należy je skierować 
do Trybunału Stanu. Następnie po za 
latwiemu szeregu spraw formalnych 
marszałek Car zawiadomi* izbę, ze po 
seł dr. Zdzisław Stroński zwrócił się 
do niego o skierowanie do Sądu Mar­
szałkowskiego sprawy zarzutów pod­
niesionych przeciwko memu przez pra 
tę w związku z jego usiąpiemeCi ze 
stanowiska prezydenta m. Stanisła­
wowa. Sprawę tę skierował marszów 
łtk  Car do Sądu Marszałkowskiego.

Następnie plenum odesłało w pierw 
sz/m  czytaniu do odpowiednich korni 
syj sejmowych wszystkie projekty u- 
staw, które znalazły -się na porządku

Załatwienie formalności
dziennym posiedzenia. Na koniec p. 
m arsza łek  zawiadomił Izbę, że wpły­
nął cały szereg inłerpdacyj poselskich 
z których treścią jeazczbdę nie zapo

znał, więc o ich przyjęciu do łaski 
m a i  Szatkowskiej zodecjduje r.a naj­
bliższym posiedzeniu. Na tj ni posie­
dzenie zamknięto.

Sensacyjna propozycja Angii i Francji
zawieszenia działań wojennych w Hiszpanii

LONDYN, 21. 5. Rządy angielskie 
i francuski wystąpić mają z propozy­
cją zawieszenia działań wojennych w 
Hiszpanii. Rząd francuski poinfornic 
wał już gabinet brytyjski, że przyjr.m 
je zasadę zawieszenia działań woj in­
nych w Hiszpanii, aby umożliwić wy­
cofanie się ochotników cudzoziem­
skich. W czasie rozmów, .-'akie odbył

min. Delbos ostatnio w Londynie, u 
znano, że odwołanie ochotników mogło 
by być przeprowadzone tylko w<ov 
czas, gdyby zawieszono -. alki- W 
związku z tym gabinei londyński 
wziął na siebie zadanie przedstawić 
nia tej sprawy rządom z-iinterosowa 
nym, a w szczególności rządom nieinie 
ckiemu i włoskiemu.

Wizyta ks. Michała w Warszawie
V. ARSZAWA, 21. 5. W dniu 2-1 go 

maja przybywa do Warszawy jako 
gość Prezydenta R. P. Jego Królew­
ska Wysokość książę Michał rumuński 
wojewoda Alby Julii, następca tronu 
rumuńskiego

Po przyjeżdzio na Zamek ks. Mi­

chał zioży wizytę Prezydentowi R. P 
oraz p. Marii Mościckiej, po czym P 
prezydent zrewrzytuje 'ks Michała.-- 
następnie przewidziane są wizyty ks 
Michała u p- Marszalka Śmigłego 
Rydza i u p. m ai szalkowej 13 
suit j.
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Polaćy prowadzą
w irólrneczu ateńskim ,

ATENY, 22. 5. W dniu wczoraj­
szym rozpoczął się. »v Atenach trój- 
mecz lekkoatletyczny pomiędzy Pol­
ską, Grecją i Czechosłowacją. W pier 
wszym dniu zawodów Polacy uzyskali 
szereg zwycięstw, zdobywając prow a­
dzenie 82 pkt. przed Grecją 76,5 pKt. 
i Czechosłowacją 56 i pół.

Między innymi Kucną reki uzys-rał 
pierwsze miejsce w biegu aa 800 m. 
w czasie 1.57 min. Drugie miejsce za­
jął Gąsowski w czasie 1 57,9 min. — 
Również Noji na dystansie oOOO ni. 
przebył pierwszy do mety w czasie 
15.18.7 min. Poza tym łlauke w sko­
ku w da i zdobył pierwsze miejsce, ska 
cząe 711 m., a Lokajski pierwsze w 
rzucie oszczepem 73 90 m

Trzeei dzień procesu
o zajścia myślenickie.

KRAKÓW, 21. 5. TT trzecim dniu 
rozprawy przeciwko 15 oskarżonym o 
udział w zajściach MyMcnTckich pier­
wszy zeznawał Marian Wąchała, stu­
dent pierwszego roku prawa- który 
twierdzi, że o zamiarze Doboszyńskie 
go najścia na Myślenice nic nie wie 
dział. Był wprawdzie przed tym u 
Doboszyńskiego, ale mowa była o in ­
nych rzeczach. W Myślenicach nic 
był i w dalszej akcji udziału nic trał. 
Andrzej Gałata, drobny handlar? nie 
zeznał nic nowego. Stanisław Paehel 
robotnik również wyj ic-rał się udzia­
łu w nałściu na Myślenice.

Jakub Kolasa, robotnik zeznał, iż 
Loboszyński groził strzelaniem do u- 
eiekających, strzelał też z rewolweru 
Jan  Lelek, robotnik zeznawał w jaki 
sposób Doboszyński werbował dywer 
santów przed najściem na My Jem  w. 
1 on potwierdza, że' Doboszyński gro­
ził zastrzeleniem uciekających. Po ze­
znaniu Piotra Sroki.- Stóiy wszystkie 
mu zaprzecza zarządzono przerwę, po 
ktoiej adw. Pozowski w imieniu 16 
oskarżonych, pozostających w więzie­
niu wniósł prośbę o 'th  wypuszczenie 
ro jednak sąd oddalił.

Oskarżony St. Sytok, rolnik opo­
wiadał szczegóły starcia z policją w 
łosie porębińskim. Szedi na Myślenice 
z .pobudek ideowych. Jan  Radocha­
mi mk był w Myślenicach i Porębie 
Piżeczy jakoby mu grozo im, co zeznał 
w śledztwie. Tomasz Romek, robotnik 
zaprzecza jakoby demolował sklepy.

Morderca z pod Wojkowic Komornych
s k a z a n y  p r z e z  s ą d  w c i s k o w y  n a  k a r ę  ś m i e r c i

KRAKÓW , 21.5. W piątek przed są 
dem okręgowym w Krakowie zapacił 
wyrok śmierci na Emila Jerzego Wa 
wrosza za zabójstwo dokonane na oso 
bie Jerzego Fleischera, obywatela me 
mieckiego. Wawrosz jest pomocni­
kiem ślusarskim i liczy lat 26. Pocho 
dzi z Siemianowic. K arany był 4-ro 
krotnie za kradzieże z włamaniem, 
trzykrotnie za przestępstwa, jeden 
raz za dezercję. Z Oddziału wojskowe 
go, gdzie odbywał służbę wojskową, 
zbiegł ponownie w dniu 19 maja 1986 
roku do Niemiec, porzuciwszy w polu 
między Chorzowem a Łagiewnikami 
przed przekroczeniem granicy szereg 
przedmiotów, oddanych mu do użytku 
służbowego.

W dniu 23 lutego br. Wawrosz za 
mordował międz. Żychcicami a Wo.jko 
wicami Komornymi w lesie towarzy­
stwa „Saturn" Jerzego Fleischera, 
którego zwabił podstępnie w pole 
przy pomocy swojej kochanki Skibo 
wej Waleski, obywatelki niemieckiej 
kobiety o bardzo niskim poziomie ino 
ralnym. ,

Wawrosz zadał Fleischerowi cios 
przypuszczalnie młotkiem av głowę i 
zgruchotał mu czaszkę, a bezpośrednio 
potem zadał mu nożem kilkanaście 
ran  ciętych w głowę, na twarzy oraz 
szyi i całkowicie przeciął szyję, aż od 
kręgosłupa.

Po zamordowaniu Fleischera, Vv a- 
wrosz przeszukał kieszenie w jego u 
braniu, zabrał mu wszystk.e dokumen

ty i ściągnął z niego  ̂ płaszcz. M oty­
wem mordu była chęć zdobycia doku­
mentów Fleischera, które by pozwoli 
ły Wawroszowi zbiec za granicę. Po 
nieważ poszukiwany był on zarówno 
przez, władze polskie jak ; niemieckie 
zamierzał zbiec do Czechosłowacji.

Wawrosz w czasie śledztwa przy-- 
znał się do winy tylko częściowo, lecz. 
po skonfrontowaniu go ze Skibową 
przyznał się do winy w zupełności.

Część rozprawy toczyła się w czwar 
tek na punkcie granicznym w Szarle 
ju, dokąd wyjechał sąd i dokąd spro­
wadzono z więzienia niemieckiego Ski 
bową, która odpowiadać będzie przed 
sądem niemieckim za współudział w 
zbrodni. Wawrosz uznany został przez 
lekarzy za całkowicie zdri wego i ud ■ 
powiedzialnego za swoje czyny. _ | W 
sobotę wyspowiadał się on, w niedzie 
lę przyjął Komunię św., o w pome 
działek- targnął się na swe życie- Po­
derżnął sobie blachą miednicy żyły u 
rąk. Przewieziono go do szpitala. Zna 
lazłszy się w szpitalu, Wawrosz nagle 
zaniemówił. Przez cały czas rozpra­
wy nie powiedział on ani słowa-

Udawał nawet, że nie rozumie py 
tań, skierowanych do niego. Po ponow 
nym zbadaniu go przez lekarzy orze­
czono, iż jest zdrów i wyrażono przy 
puszczenie, że udaje wstrząs psychic/ 
ny, czy też chorobę umysłową.

Świadek Skibowa zeznała, że wy­
znaczyła Fleischerowi spotkanie po 
stronie polskiej 23 maja po południu.

Fleischer przybył do Szarleja i szedł 
ze Skibową, a w pewnej odległości za 
nimi Wawrosz. Mieli się oni udać rze 
komo do Siemianowic. Wawrosz skie­
rował się od razu w upatrzone miejsce 
Gdy Skibowa zapytała go, co zamierza 
zrobić, odpowiedział, żeby się nie tro 
szczyła, bo on wie co robi- Gdy doszli 
do lasu w Wojkowicach, morderca ka 
zał Skibowej odejść na chwilę, a sam 
poszedł z F leischerem do lasu i tam 
go zamordował. Skibowa widziała tył 
ko tyle, jak Wawrosz podniósł rękę do 
góry i zamierzył się na Fleischera, u;r. 
stępnie, jak Wawrosz ciągnął go w 
gęstwinę.

Gdy w parę dni potem Skibow a po 
wiedziała Wawroszowi, że po nieinie 
ckiej stronie wiedzą już o zamordowa 
niu Fleischera, Wawrosz spalił papie 
ry Fleischera ze słowami: >,Das
mbehte gefahrlich sein".

Mordercę aresztowano 7 marca br  ̂
Usiłował on zbrodnię s w o j ą  tłumaczyć 
tym, że był zazdrosny o Skibową, kto 
ra darzyła Fleischera pewnymi w?gl< 

Po dłuższej naradzie sad ogłosił w 
piątek wyrok skazujący Y/awrosza 
za dezercję i inne przestępstwa o a 
trzy różne kary więzienia i na karę 
śmierci za morderstwo.

Wawrosz przyjął wyrok spokojnie 
Gdy go zapytano, czy ma co do po, 

wiedzenia, w dalszym ciągu nie wy - 
rzekł ani jednego słowa.

Obrońca zapowiedział wniesienie 
rewizji procesu.

16.V-1.VI. 1937
R » -  O T W A R T E

zaprasza ją  do  najliczniejszego zwiedzania i zawierania Iranzakcyj handlowych z wystawcami.

Niskie cen? w stępu  I W Y STA W A  RADIOW A ORAZ SAMOCHODOWA W esołe m iasteczko!
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Na szpaltach pism
BLUM „O MAŁŻEŃSTWIE*

W arszaw ski dziennik „A. B. 0 ." 
w korespondencji z P a ry ża  przypom i 
na, że obecny prem ier francuski Leon 
Blum napisał przed k ilkunastu  laty 
książkę ,,0  małżeństwie*. tak  po 
tw ornie brudną m oralnie, że nie chce 
się poprostu wierzyć, iż to napisał po 
ważny człowiek.

Oddajem y glos „ABC".
I tak, p. Lejba Blum, sz if  rządu fran 

cu'-kiego i o ficja lu y  iwzedsdawiciol pań­
stwa, jest zdania, że głów na wadą w spot 
czesnego ustroju  społecznego jest to, że 
kobiety zbyt długo, niepotrzebnie i n ie  
w ygodnie zachow ują dziewictw o, ż'e w 
ustroju przyszłości, jed yn ie słusznym  i 
zgodnym  z naturą człowieka, dziewczyna  
13-letnia pow inna zacząć swą edukacją 
erotyczną, aby po wielu laiach, nabyw ­
szy dostatecznego doświadczenia, odpo­
cząć po przygodach w • po ta jn ej przysta 
ni m ałżeństw a.

Jako najbardziej w ykw alifikow anych  
i odpowiednich partnerów edukacji m iło­
snej, p. Bium uważa i zaleca m łodym  
lu an cu sk om  — starczych doświadczonych  
panów, pragnących ten sposób zdobyć 
okazją do nowych podniet.

Gdyby jednakże n ie  au dażyia  s "ię oka­
zja rozpoczęcia edukacji przy udziale tu  
typow anego uwodziciela, p. B lum  z ła­
tw ością znajduje w yjecie z przykrej sy ­
tuacji.

C ytujem y dosłow nie. „Jtsii m asz bra 
(a, który jest skłonny ci dopomóc, nie wa 
haj się  z n im  rozpocząć*, i dalej: „N ig­
dy n ie m ogłem  pojąc, co w kazirodztwie 
jest odpychającego^ Przeciw nie, twierdze 
70  jest rzeczą zu p e łn o  naturalna i n ie­
rzadką — istn iep ic praktyk m iłosnych  
pom iędzy bratem i ;o ‘rąK

-— ono—

Z KRAJU
Nieznana mogiła

Z 1914 KOKU

Na polach gm iny Motorków, gdzie w
październiku 1914 r. rozegrała Ił B ryga- 

-du Legionów  pam iątuą lviw » z wojskam i 
rosyjsk iem i, dokonano o* ć m ie  n iezw ykle  
go odkryeia.Oto chłopi m iejscow i w poszu 
kiw aniu broni i am unicji podczas kopa­
nia w polu  n atrafili ra nieznaną zbioro 
wą m ogiłą, w której znajdow ały się 
szczątki żołnierzy legionow ych, poległych  
w bitw ie m ołotkowskm j.

W  czasie prac ekshum acyjnych w ydo- 
byio z tej nowej m ogiły  szk ielety  22 Le­
gionistów  oraz szczątki mundurów, m a­
ciejówek i t. d . Ponadto znaleziono przy 
jednym  ze szkieletów  port L'e], należący, 
jak widać z papierów do leg ion isty  
fv w am  iew ski ego.

U roczyste przeniesieni* «zczątków na­
stąpi w październiku br do specjaln ie  
w ybudow anego grobu, iako w rocznice 
btw y m ołotkow skiej.

Niezwykły testam ent
W ISIELCA

W lewie hr. Potockiego pod Krzeszów i 
ram i znalez:ono zwłoki w noeka na drze­
wie.

P rzy zwłokach znajdow ała się kartka, 
że denat pozbawił się życia na skut“k 
cierpień, a pod figurą n3 m iejscowym  
cm entarzu zakopał 70 zł oraz 2 książęca  
ki do nabożeństwa.

W e w skazanym  m iejscu istotn ie rze­
czy znaleziono.

Prócz nich znajdow ała sie tam kartka 
polecająca, aby pieniądze przeznaczono 
na odbudowę kościoła w Krzeszowicach^

Stwierdzono, że denat po przyjezdzie 
do m iasteczka zostaw ił głaszcz w przecho 
w alni bagażu na kolei.

Prz ypuszcza ln ie  pochodzi on ze Ślą­
ska.

Sm ierle lna  katastrofa
SA MOL KOT^TT A

W e 5todę o godz. 4.30* rano w ydarzył 
się na szosie Lwów — Szkło tragiczny  
w? pdake sam ochodowy. Sr,moc 1;ód, będą­
cy w łasnością  dr. Rom anow skiego z Prze  
w orska, u legł rozbiciu z przyczyn do­
tychczas nic u  talonycb. Jadący w m ię  
dr. Ryszard Rom anov/ski zg inął na m iej 
scu, zaś tow arzysz jego  dr_ E ugeniusz  
M aślak ze Lw ow a odniósł yiężkie rany.

Amerykanie odżywają jak po katastrofie
W sklepach  tłok niesłychany.

New Jo rk , w m aju
Trudno jest porównać sy tuację  w 

Am eryce przed trzem a laty  z tym , co 
się widzi obecnie.

Daw ny nastró j pesym istyczny znikł 
zupełnie. Ludzie odżyw ają, jakby  po 
jak ie jś  k a tas tro fie  żywiołowej. Ea 
czynają znowu widzieć słońce i kładą 
się spać z nadzieją lepszego ju tra-

N aturalnie, iż głównym powodem 
tego popraw ionego hum oru jes t takt, 
że fabryki ruszają w niektórych oko­
licach pełną parą i pracują na trzy 
zmiany.

Ludzie zarab iają, a zarabiając, k u ­
pują, w ydają i pieniądz się obraca co 
raz szybciej.

N ieraz słyszy się w Am eryce od 
ludzi starszych, że przed wojną wszy 
stko było tańsze, teraz  zaś każdy a r­
tykuł jest o wiele droższy i cłioć za­
robki poszły w górę, to jednak  trudno 
jes t kupić za nie wszystko, co ezło i re 
kowi jest potrzebne.

Takie tw ierdzenie jest bardzo 
względne. Naprzód A m erykanin  w 
roku 1914 nie m iał takich potrzeb, j a ­
kie ma A m erykanin dzisiejszy. Z a ra ­
biano po 12 dolarów tygodniowo i je ­
dzono, mieszkano, ubierano się nie

najgorzej.
Dziś ten sani człowiek, za tę samą ro­
botę zarabia 30 dolarów, ale nie tylko 
je, pije, ubiera się i mieszka, lecz po­
krywa inne wydatki, których nie miał 

przed 23 laty.
Dziś musi mieć telefon musi mieć ra ­
dio, m usi mieć automobil, m usi nroć 
centralne ogrzew anie i elektryczne 
oświetlenie i musi pojechać na w eek­
end nad morze, czy w góry — i dirJe 
go mu brak  pieniędzy, podczas gdy 
w .1914 roku jeszcze odkładał.

T ak samo widać pow rót lepszych 
czasów* w sklepach. T rzy  la ta  temu 
były puste, dziś na tak iej ulicy C /lo r 
nastej w New Yorku, gdzie są tańsze 
sklepy, nie można się przecisnąć 
W sklepach tłok niesłychany, zwłasz­

cza w dni sobotnie.
To samo jes t na  prow incji. W spokoj­
nym mieście Richmond w* Virgin*:, 
w sobotę nie można postaw ić nigdzie 
samochodu- P ła tne  place zajęte i prze 
pełnione, ulice za.ś tak  zatkane s to ją ­
cymi samochodami, że czasem trzeb i 
pół godziny kołować, zanim się /n a j ­
dzie kącik do w-ściśnięcia weń aeto  
mobilu.

Z a w s z e  i w  s z ę d z  u  p a m i ę t a j
te szczęście sprzyja k* lekturze

K A F T A L A
KATOWICE, ul Cyrakcyjna 2

Kto wygrał na luteri ?
W  onegdajsżym  .rzecim i czwartym  

ciągn ien iu  Państw . L oterii K lasow ej  
padły głów ne w ygra w.-:

S ia ła  dzienna w / g / c i a  20.000 zł. :,a 
ur. 115186

75.000 zł. na ur. 8 Pm
30.WJÓ zi na ur. 8bóui
ló OOu zł, n a  nr. 67Jj J
JO000 zl. na nr. 121115
5.000 zł. na nr. er. j i i  2 1 j9P.il 181558
2.000 z i .na nr, n. 1 %.'• 11 29200 3574.) 

3K50 78799 91021 95077 974J8 1/9208 1385 9 
138il8 17157)0 176581 1di4l8 ' .Mol

1.000 zi. na nr. tip mJ-t '->718 15114 270.9 
29416 29850 33570 336i2 4P&5 4/774 52c*i0

-*‘*514 54430 5.994 .236 i . i ,*j/  ..5 8 4  93ol8
105581 105335 12127,1 12/oa7 152074
3 V - G  18500.) 188988 U .‘?5„ 1,1/550

W cozraj. w pierws, ytU i drugim  eiąg-  
icniu główne. wygra n 1 pulty na num ery  

7.1 75.000 nr. 22449.
ZI. StOfl na n - r j : 28073 3a707 02919

l'li)5J5 .150940 16b823
ZI. 2.000 na n -ry. 3854 14264 18423 22(19? 

6462 i 79251 79428 S'-:71 867/9 90702 100612 
161974 174919 184040,

Zt. 1.000 u a u-ty 715 4485 29701 37408 
04359 05215 ;>G093 958'7 U 1354 112965 119015 
124763 131589 146910 147456 150230 171315
1/0534 175027 177182 181727 M 055 182649

N U N C JU SZ  P A P IE
Onegdaj w południe P an  Prozy 

dent R P . p rzy ją ł na Zamku Krółe4V- 
skim  w W arszaw ie J E . msgr. F ilipa  
Cortesi, arcybiskupa syraceńskiego, 
nuncjusza apostolskiego, k tóry  zło­
żył swe listy  uw ierzytelniające.

A udiencja nowego nuncjusza apo 
stolskiego, odbyła się w form ie n ie ­
zwykle uroczystej, przy  zastosowaniu 
wielkiego ceremoniału. Przem ówienie 
jak ie  wygłosił do P . P rezyden ta  JE . 
ks. nuncjusz, w ręczając listy  uw ierzy

,SKI NA ZAN KU
telniające, ja k  również odpowiedz Pa 
na P rezyden ta  Rzeczypospolitej,  ̂ by­
ły  nacechowane pełną serdecznością, 
w której została uw ypuklona rola, ja 
ką zgodnie z odwieczną tradycją  spał 
nia kościół katolicki w Rzeezypospeli 
te j Polskiej. Na zakończenie posłucha 
nia J E . ks. nuncjusz Cortesi udzmhł 
P anu  Prezydentow i, Rządowi i całej 
Polsce w im ieniu O jca Św. P iu sa  X I 
apostolskiego błogosławieństwa-

Jeśli już mowa o samochodu K to 
trzeba widzieć, jak  teraz  indzie g  ir.ią 
się do automobilów lepszej m ark ’. 
Najlepszy „Ford" n i c  dziś'nie z n a c z y  , 

trzeba ; :eć coś lepszego.
To samo radio- Dawniej zadowalano 
się apara tem  za 10, 20 lub 30 dolat ów, 
dziś kupuje się za 150 dolarów.

I  tak z każdą rzeczą.
Jeździ się też obecnie więcej k* le­

jam i i autobusam i. Był m om en t, że 
linie autobusowe bardzo poważnie za ­
grażały  kolejom, ale koleje się szybko 
spostrzegły, porozum iały się miedzy 
sobą (w Ameryce są ' to p ry  walne 
przesiębiorstw a) i obniżyły cenę tak  
frachtów  jak  I przewozu p a sa żeró w  
Dziś jes t tylko różnica oó ł centa na 
mili pomiędzy koleją a autobusem, 
więc
powrócono do wagonów kolejowych, 

w których znów jest pełno.
Bardzo rozpowszechnione też jest 

w Am eryce podróżowanie po rzekach 
i jeziorach kom fortow ym i statkam i. 
Poza tym kursu je  po Am eryce p rze ­
szło pół m iliona ,,trailerów “, to jest 
wozów mieszkalnych, wygodnie u rzą­
dzonych i doczepianych co sam ocho­
dów. W nich żyją szczęśliwe rodziny, 
które nie potrzebują płacić mieszka 
nia, ani podatków.
Byle posiadali pieniądze na gazotiną 

i żywność, mają raj na ziemi.
Zajeżdżają do któregoś z parków na­
rodowych, czy na wybrzeże m orskie 
i ży ją  swobodnie. N ikt się ich o nic 
nie pyta, nikt się nimi nic kłopo -ze. 
a oni zm ieniają dowolnie k lim at m or­
ski na górski, zimny na gorący i są 
zadowoleni. Jeśli nie należą do ludzi 
bogatych, fo roić p racu ją, a rok jeżdżą 
To także dowodzi, że dziś jest lepiej 
niż daw niej.

Za czasów Cleveland;- farm erzy 
strzelali do bezrobotnych, włóczących 
się po okolicy, bo ci k rad li i robili 
szkody. ■*
Dziś bezrobotni otrzymują zapomogi 
od rząd u, albo pracę przy projektach 

rządowych.
M uzykanci tw orzą orkiestrę, aktorzy 
trupę  tea tra lną , a rząd każdemu z 
nich płaci pensję, niew ielką co p raw ­
da, ale w ystarczającą na wyżycie

C. L,

Szajkę baniiytó«Msy<|a<id«
ZL IK W IDO W ANO  NA PO D H A LU

Z Now ego la r g u  uoaoszą nam: Od 
dłuższego czasu na io a t u lu  w pow. no­
wotarskim , a także częsco w o  w m yślenia  
kun grasow ała bandycka szajka c y g a ­
nów, dopuszczająca się  i-czlieznych kra­
dzieży i napadów rątuuko.w Szajka ta 
wkrótce sta ła  sit; postrachem  sam otnia  
stojących domów, jak rowi ież ludzi, pod 
różujących m ało uczę-z*-,auemi droga­
mi

O rganizatorem  i ueroz'em ‘ej szajki 
by! 35-lctni cygan  A ntoni la ło w czy k , ktd 
ry ostatnio m ieszkał v Pieniążków icaeh, 
pow. nowotarskim Palow ezvk aresztow a­
ny za rożne przestępstw a przez władze po 
lieyjne, zdołał z końcem stycznia br 
zbcc z aresztów w  N ow ym  Targu i od 
tej pory na czele dobrze zorganizowanej 
szajki dopuszczał się  rozlicznych rozbo. 
.i ów.

V  pościgu za niebezpiecznym  bandytą 
policja organizow ała szereg obław. któ.
rym Pal owczy k, znający dobrze teren i 
dysponujący w ywiadom  w ym ykał się sta ­
le.

W dniu 14 m aja aafku'eto s *. na Fa- 
low ezyka ncdaleko Zakopanego w losie  
Znowu doszło do w ym iany strzałów  pn. 
m iędzy ścigającym i i ściganym i. W c/h  
sie strzelaniny została ru.inn f--ostra ł'a 
Iowrzyka cyganka Pompa P auim a.

I-o tym  starciu  banda przeniosła się w 
pow iat m yślen icki, gdzie natknął sio na 
nią oddział policji w lasach  M ałej Sidzin  
ki Zaskoczeni bandy /i poczęli strzelać i 
rozbiegli s ię  po lezie S trzały  policji chy­
biły . Zdołano jednak ująć cyganów  M:r- 
gq A ntoniego, J on?zo Józefa i K aroliną  
Palow czyk, żonę herszta Landy.

P rzy u jętych  znaleziono nabitą bron 
palną, oraz w iele  rzóczy, pochodzących t 
w ypraw  złodziejskich.
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Dwóch starostów na jednej ulicy
Co nowego słychać w Warszawie?

Sezon budowlany w stolicy p rzy j­
muje coraz większe formy. Każdy 
dzień przynosi nowe zaczątki pod do­
my mieszkalne, użyteczności publicz • 
nej itd., lecz na nic się zdadzą poszu 
kiwania rozpoczęcia prac nad projek­
towanymi szpitalami, których brak 
stolicy coraz więcej-

W latach 1334-35 oraz w ubiegłym 
roku z braku miejsc 
szpitale nie przyjęły około 10.000 osób 
które zmuszone były zrezygnować z 
opieki lekarskiej i leczyć się w domu. 
S tatystyka wykazuje, że dziennie 14 
chorych musiało wracać do domu, bo 
w szpitalu nie można było znaleźć 
wolnego kąta nawet w korytarzu, ale 
nie podaje ilu chorych zmarło z braku 
należytej opieki.

Na najważniejsze inwestycje w ar­
szawskiego szpitalnictwa potrzeba 41' 
milionów złotych, suma la jest bardzo 
poważna, lecz mimo to potrzebne in ­
westycje powinny być Avykonane w 
.-iągu najbliższych lat. W dzielnicach: 
Bielany, Powązki, Rakowiec, Otwock 
miały powstać nowe szpitale, jak  rów  
nież w istniejących miały być doko­
nane przebudowy umożliwiające po 

większenie ilości łóżek.
Plany i obliczenia są gotowe, brak 
tylko, jak zwykle gotówki.

Zdawaćby się mogło, że przysło­
wiowa biurokracja powoli przechodzi 
do historii, lecz niestety tego nie w i­
dać. Fakt, jaki miał miejsce w stol-cy 
to prawdziwy paradadoks w arty za 
notowania. .

Granica starostw grodzkich siod 
miejsko - warszawski eg j i północno- 
warszawskiego przechodzi przez trzy 
ulice, dzielące je na pół.
Gdy jedna strona jezdni podlega sta­
rostwu północnemu, to druga śród­

miejskiemu.
Starostwo grodzkie śródmiejskie wy­

dało zarządzenie pozwalające właści­
cielom sklepów kolonialnych i spożyw 
czych na otwarcie ich w niedziele i 
święta od 7 do 10 rano. Natom iast s ta ­
rostwo północne zabroniło otwiera-

- w :

jggBB :

U N IW ERSY TET W ILE Ń SK I O 
F I ARO WAŁ W HOŁDZIE NA­
CZELNEMU WODZOWI NAJW YŻ 

SZĄ SWĄ GODNOŚĆ.
Onegdaj odbyła sie wT muraełi Uni 

w ersytetu Stefana Batorego w Wil­
nie uroczystość nadania Marszałkowi 
Polski Edwardowi Śmigłemu - Rydze 
wi najwyższej godności, jaką ta 
wszechnica dysponuje, godności dokto 
ra honoris, causa.

Zdjęcie nasze przedstawia moment 
złożenia przez Marszałka Śmigłego - 
Rydza hołdu Marszalkowi Józefowi 
Piłsudskiemu u płyty nriuzoleum. v  
którym spoczywa Serce Wielki -go 
Woclza.

nia sklepów w tych godzinach. .Wy­
tworzyła się sytuacja nie w ym agają­
ca komentarzy. Sklepy podległe sta- 
rostwTu śródmiejskiemu prowadzą bez 
przeszkód handel w święta, gdy i m  
drugiej stronie ulicy 

wszystkie sklepy muszą być zam- 
knięte,

gdyż w przeciwnym razie właściciel 
będzie musiał zapłacić wysoką grzyw- 
nę.

*  *  *

Przed dwoma miesiącami w ciąg i 
krótkiego okresu czasu w domu przy 
ul. W iktorskiej 26 miały miejsce dwa 
wybuchy gazu, które spowodowały 
poparzenie kilku osób. Wobec tego, że 
kamienica nie posiadała instalacji ga 
zowej a w pobliżu fundamentów nie 
przechodziły przemy ody, wyświetlenie 
wypadków natrafiało na nieusuwalne 
przeszkody. Drobiazgowe badania do 
prowadziły do rewelacyjnych wprost 
wyników. Okazało się, że 
powodem eksplozyj był metangaz biot 
ny, który wydzielał się z ferm entują 

cych śmieci, 
na których została zb-udowana kamie­
nica. Wobec stwierdzenia, że proces 
fermentacji trw a \v dalszym ciągu 
wznowiono ostatnie badania, które u 
staliły, że całkowite bezpieczeństwu 
jest pewne dopiero po upływie 50 lat- 
Na podstawie orzeczenia tzeczoznaw- 
cówUrząd nadzoru budowlanego wy­
łonił komisję, która ma orzec czy dom 
może* być zamieszkany. 24 lokatorów 
otrzymało już wyroki eksmisyjne i 
nie jest wykluczone, że 
komisja przychyli się do zdania rze­
czoznawców, co w dalszej konsekwen­
cji spowoduje opieczętowanie kamie­

nicy na lat 50.
#  *  *

Niedoszłe kasyno gr- w Otwocku 
ma widocznego pecha. Raz po raz w 
kasynie pojawia się p-wicja. Gospodar

Dobry towa
bywa - zawsze w yróżniany
; dlatego też kostki bulionowe 
JX n oV t*  znanym brązowo- 
iółtym opakowaniu każdy ch^riie 

używa. Doskonały 
bulion z tych kostek 
zadowoli nawet wy- 

" brednego smakosza.6
ka burmistrza Górzyńskiego, która 
doprowadziła do zadłużenia miasta do 
2 milionów złolycn skończyła się jego 
aiesztowąiuem i skazaniem nu więzie 
me, które odsiaduje.

Dzierżawcy kasyna również nie ma 
ją szczęścia. Ostatni dzier żawca Z big 
mew Moskwiński aresztowany został 
pi zed kilku miesiącami za przywła­
szczenie sobie kaueyj prai-owiukow- 
Niedawno zwolnione g j, lecz powtór­
nie- aresztowano, gdyż wpłynęły clo 
prokuratora uowe skargi pracowni­
ków Najwyższy czas oy nierentow 
iic kasyno zmieaniono w pożyteczne 
sanatorium.

Popularna zaga rynka -,0- “ uzyska 
ta ostatnio nowe umączenie i obecnie 
prowadzą do niej 35 linie połączenie 
we. W praktyce ok.uab óię że dotycłi 
czasowe 16 ptzewouow nie wystarcza­
ją co skłoniło zarząd poczly do po­
większenia linni. Z powyźćżego wyui 
ka, jak obliczył amator - statystyk, że 
waiszawumie korzystają 11 razy czę­
ściej 7 zegarynki niz n. p. londyńczy- 
cy których zegarynka dosiada tylko 
20 przewodów

Cygan ukradł, a kowala powiesili
Sytuacja przedwyborcza w Z. S. R. R.

Sow iety  w eszły juz na dobre w 
okres przedw yborczy. P o lity k a  w e­
w nętrzna  ZSSR znajdu je  się całko 
w icie pod hasłem  zbliżających się 
w yborów. N a d ru g i p la n  zeszły in ­
ne tro sk i, n a  czoło w szystk ich  za­
gadnień wysunęła się sprawa po­
zysk an ia  w szelkim i s iłam i w y b o r­
ców, zorgan izow ania  sp raw n ie  dzia 
ła jącego a p a ra tu  w yborczego. A 
sp raw a  ta  b y n a jm n ie j m e jest ł a t ­
w a. P rzy czy n  tego należy szukać w 
zatracaniu kontaktu pomiędzy 
p a r tią  a szerokim i m asarni, na  sku 
tek
n iesłychanego  zb iu rok ra tyzow an ia  

a p a ra tu  p a rty jn eg o ,
ja k  i —  co w ażniejsze jeszcze —  
w  rosnącym  niezadow oleniu rzesz 
p racow niczych  i pogarszających  
się sta le  a  n ieuchronn ie  w arunków  
życia. K ierow nicy  P o litb iu ra  m ają  
w ięc n ie lada orzech do zgryzienia . 
S kom plikow ana sy tu ac ja  p o lity cz ­
na, k tó re j rozw iązanie je st praw ic 
rów nie tru d n e , jak  przysłow iow y 
p rob lem  k w a d ra tu ry  kota, odbija 
się fa ta ln ie  na ciągłości lin ii w y ­
tycznej po lityk i w ew nętrznej So­
w ietów , pow odując sta le  je j skoki 
i upodobn ia jąc  lin ie  te do w ykresu 
te m p e ra tu ry  człowieka chorego na 
zapalen ie  m ózgu.

Oczywiście na jgorze j w ychodzą 
n a  tym  różne lokalne znakom itości 
polityczne, całkow icie zdezoriento

w ane ciąg łym i zm ianam i n as ta w ie ­
nia. P o litb iu ra . Cóż m a zrobić tak i 
b iedny kacyk p a r ty jn y , k tó ry  
jednego dnia czyta w ,Prawdzie'*, 
o ficjalnym  o rgan ie  P o litb iu ra , że 
kom uniści pow inni odejść od pob* 

ty k i
i zająć się uporządkow aniem  życia 
gospodarczego w k ra ju , naza ju trz  

iś w idzi z przerażeniem , że ta  sa­
m a „Praw 7d a“ ciska g rom y n a  tycli 
k tó rzy  zajęli się gospodarką i za 
niedbali pracę polityczną? Nie moż 
:ia ch y b a  żywić żadnych w ątp liw o­
ści co do skutków , jak ie  ta k i s tan  
rzeczy pociąga za sobą w dolach 
p a rty jn y ch .

N iew ątp liw ie jedną z głów nych 
przyczyn tego zdezorientow ali’a 
politycznego P o litb iu ra  je st spo 
strzeżenie się po niewczasio, że 
a p a ra t o rg an izacy jn y , tak  po trzeb­
ny do przeprow adzen ia wyborów’, 
został całkow icie zdezorganizow a­
ny na sku tek  b łędnej po lityk i 

w ładz p a rty jn y ch .
Najlepszymi p rzyk ładem  są tu ­

ta j sowieckie zw iązki zawodowe, 
g ru p u jące  ponad 22 m iliony  p ra  
cowników. K onsekw entn ie  związki 
te odsuw ane by ły  coraz 1 nr dziej od 
głosu. N ie m ogąc w ystępow ać w 
obronie in teresów  św ia ta  p racy , bo 
to  w Sow ietach, państw ie  p ro le ta  
r ia tu , kw alifikow ane je st jako  sabo 
taż i k a ran e  jako  zd rad a  s tan u  czę­

stokroć śm ie r iią  na wet, z viązl-:i 
zawodowe do niedawna posiadały 
pewien —  przew ażnie teoretyczny 
ty lko  —  udział w kierow nictw ie 
zak ładam i p racy .

W  fab ry k ach  odbyw ały  się sta le  
konferencje  d y rek to ra  zakładu , 
p rzedstaw icie la  jaczejk i p a r ty jn e j 
i p rzedstaw iciela  zw iązku zaw odo­
wego.

O statnio , specja lnym  rozporzą 
dzeniem  konferencje  te zostały  znie 
sione. W idocznie w ładze sowieckie 
uznały  za bezpieczniejsze dla siebie 
odebran ie  robotn ikow i i te j o s ta t­
n ie j m ożliwości d<Ąścia do głosu 
P rzez to sam o jednakże odebrały  
swoim  związkom  zawodowym  os tar 
n ią  rac ję  by tu , ja k ą  te  jeszcze n ra -  
ły . W  ten  sposób so w iecu e  zw iązki 
zawodowe sprow adzone zostały  de­
fin ityw n ie  do roli d rugorzędnego 
urzędu państw ow ego, k tórego  zada 
n ia  po legają  na  zb ie ran iu  rozm ai 
tych  składek od robotn ików , prze 
prow adzeniu kolek tyw nych s u b ­
sk rypcji pożyczek w ew nętrznych 
i t. p.

Tym czasem  
w edług sow ieckiej o rdy n ac ji w ybór 
cze.j te właśnie związki zawodowe 
o trzym ały  p raw o  w ystaw ian ia  wła 
snych kandydatów  do w yborów . 
T u ta j dopiero zrozum iano b łąd  po 
pełn iony przez odebranie zw iązkom

tym  całkow itej racji by tu  i prze­
kształcenia ich w ładz w p ła tn y  ajia 
r a t  k an ce la ry jn y , pozbaw iając je 
w ten sposób w szelkiego istotnege 
■wpływu na m asy  pracu jące . O czy­
w iście w tych w arunkach  tru d n o  
spodziew ać się, aby  zw iązki zaw o­
dowe p rzydać  się m ogły  w n a j ­
m niejszej chociażby m ierze do sk u ­
tecznej ag itac ji przedw yborczej 
wśród robotników. Co więcej, władza 
p a rty jn e  żyw ią coraz pow ażniejsze 
obaw y, czy sp raw a w ysunięcia han 
dydatów  do wyborów  przez związki 
zawodowe przejdzie całkow icie w 
m yśl życzeń. S tąd  popłoch.

N iew yraźna sy tuac ja  p rzedw y­
borcza pociąga za sobą n ie u ch ro n ­
nie te same skutki, co każde niepo­
wodzenie w ładz sowieckich w j a ­
kiejkolw iek bądź dziedzinie, szu k a­
nie wunnych, a raczej kozia o fia r 
nego. W śród dołów p a rty jn y ch  or­
gan izu je  się więc liczne zebrania, 
poświęcone t. zw. „saniok ry ty ca“ , 
czyli wyznawaniu własnych błędów 
i publicznem u k a jan iu  się. K a r ę  
i usuw anie „w innych" z p a rtii me 
d a ją  na siebie zby t d ługo  czekać. 
N a tu ra ln ie  w inę całą  „ponosi" apa 
r a t  p a r ty jn y  w teren ie , k ierow nic­
two p a rtii wolne jest od wszelkich 
zarzutów7. C ygan uk rad ł a kowala 
powiesili.
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Na Targach Katowickich
Wrażenia z wycieczki dziennikarskiej

Na wczoraj dyrekcja Targów Ka­
towickich zorganizowała wycieczkę 
dziennikarską na Targi, w której wzię 
li udział dziennikarze ze Śląska i Za­
głębia Dąbrowskiego.

Tegoroczne Targi Katowickie w 
porównaniu z Targami z lat poprzed­
nich
odznaczają się przede wszystkim po­
większeniem stoisk
i skoncentrowaniem poszczególnych 
działów produkcji.

Więc dział samochodów. Wśród 
wielu eksponatów tego działu różnych 
mniej lub bardziej znanych marek za 
granicznych zwraca uAvagę samochód 
produkcji polskiego inżyniera P ra 
głowskiego marki „Radwan“.

Samochód ten kosztuje zaledw o 
8900 zł.
i może być wykonany prz°z przecięt­
nie uzdolnionego rzemieślnika w pier 
wszym z brzegu warsztacie mechani­
cznym.

Szczególnie ciekawy jest dla zwie 
dzających pawilon główny. Dział ko­
smetyki z woda kolońską w stanie sfa 
lym, dział księgarski, i bardzo gobaty 
dział produkcji metalurgicznej, 
wśród której znajdują się też ekspona

aiowegoZakończenie  kur?
W SOSNi

Został uroczyście , m iy  kurs o-
św iatow y zorganizow any staraniem  R. I, 
O. K -u w Sosnowcu. P o  krótkim  przemó 
w ieniu  z ram ienia w ydziału  o-kręgow ego  
RIOK-u z K atow ic kurs zam knął refe­
rent program ow y R iO K  u p. K ujaw ski.

Fo przem ówieniu p. K ujaw skiego za­
brał g łos prezes m iej eow ego oddziału  
RIOK-u p  R adom ski dziękując kierow­
nikowi kursu i w ykładowcom  za w y g ło ­
szone prelekcje. N astępnie zw rócił się  z 
apelem do słuchaczy, a*.y zdobytą wiedzę 
szerzyli wśród rodzin pracujących.

Na ogółem  60 słuchaczy zaświadcz i- 
nia otrzym ało 33, a m ianoivie.e: Baranek  
Edward, Chabrzyk Józef C ieślik  A rka­
diusz, C zerw iński .Jan. D z i w o ł z  Jozef, 
Gęsi or Sergiusz, Jarocki Paw eł, Jasek  
Henryk, K aim  W ładysław , K alainaja  
hum s i taw, K ieras \V>’ Izim.erz, Ko rep ta 
Hi cezy sla w, Lipka S iaim U iw , Machu.ia 
W ładysław , M alesa S tan isław , M ierzwić 
ski W acław, M iśkiew icz Antoni, P aiim ą- 
ka Teodor, Papierek , P iotrow ski M arian  
1 ionka Józef, R adom ski Ignacy, Rybczyń  
ski Ju lian , Sm ółka Pot;:-.-law, Szm al W ta 
dysław , Tom asik Adam. Toniarz T,Va- 
ciaw . W aclawik T eofil. W -w ióra Broui- 
friaw, W ójcik  R udoif, Zemla Bogusław, 
Z ielińsk i Edwaru i żak  F.uward.

W yżej w ym ienien i po i obiór zaświad 
ezeń zgłaszać się  wiara óo sekretariatu  
R IO K -u przy ul. P iłsu d skiego 8 m. 3 w 
Sosnow cu od goch. 13 do 21.

 000------

Popis rytmiki i f ?ńsa
W TEATRZE MIEJSKIM 

W SOSNOWCU.
D nia  23 bm. w teatrze m iejsk im  w 

Sosnowcu o godz. 11 przed południem  
m iejski kom itet opTesi nad dziećm i i 
m łodzieżą w Sosnow ca — sekcja kultury  
i ośw iaty  urządza popisy  rytm iki i tań­
ca zespołów p. N iu y  C ichom owej przy  
łaskaw ym  w spółudziaie p. N. Cicliouio- 
wpj. Dochód z tej im prezy kom itet prze 
znaczą na kolonie tę tn o  dla najbiedniej 
sz u  dziatw y szkolnej s Sosnowca.

W program ie pokazy ’■yhmki i tańca, 
ktorc odtworzą: szkoła ćwiczeń przy se ­
m inarium , szkoła powszechna im. H. 
Rzadkie w ieżow ej, gim nazjum  im F. Pia  
ter.

M iejski kom itet zwraca -ię z p roc ą 
cm społeczeństw a o łaskaw e poparcie ce­
lu komitetu.

T ytu łem  ofiary  ua ecie m iejsk iego ko 
sr.tetu  złoży li; p. Nina C ichoniowa, csr  
s'?  zysk z popisow  rytm iki i tańca w 
dniu 5 hm. zł. 79.40, klub „R etary“ w K» 
towieacii z ł 30, p. Bański Jan w Sosnow  
cu zł. 2.-—

ty z Zagłębia, są chętnie zwiedzane 
przez liczne rzesze zwiedzających 

Pożyteczną będzie rzeczą, gdy zwie 
dzająey Targi Katowickie 
nie ominą stoiska warsztatów pracy 
niewidomych w Chorzowie-

Reprezentowane tu jest w bardzo 
solidnie wykonanych eksponatach: 
szczotkarstwo, koszykarsiwo, wyroby 
z rafii.

Prawdziwą sensację budzą dywany
tak ładne, o tak bogatej t,kali barw i 
rysunku, że budzi to prawdziwy ogol- 
ny zachwyt-

Iłównie interesująco przedstawia 
się dział fortepianów i dział meblar 
ski z sypialnią w kolorze beż.

Duży' ruch panuje przy stoiskach 
koloidalno - spożywczych,
gdzie nie tylko można zobaczyć wiele 
rzeczy zupoiuie nowych, ale nawet 
spróbować wcale obfitą porcję rekla­
mowanego artykułu spożywczego.

W osobnym pawilonie znalazła po 
mieszczenie wystawa radiowa z kom­
pletnym urządzesiem stud a

Ponieważ w7 roku bieżącym na Tar 
gi Katowickie 

zgłosiły swój udział wicie bardzo 
poważnych firm, 

które dawniej na Targach nie były re 
prezentowane, przedstaw iają się one 
obecnie bardziej .interesująco niż kio 
dykolwiek.

Zjazd pracowników miejskich
przeciw nadzwyczajnemu podatkowi

W Częstochowie odbył się zjazd 
pracownik, miejskich z terenu c a łe g o  
Zagłębia Dąbrowskiego i częściowo 
województwa śląskiego. Reprezento­
wane były następujące miasta: 
Częstochowa, Zawiercie, Sosnowiec, 
Czeladź, Dąbrowa Górnicza, Olkusz, 

Będzin i Katowice.
Na zjeldzie poruszono sprawy po­

trzeb i bolączek pracowników miej • 
skich. Dłuższą dyskusję wywołał spe 
cjalny podatek od uposażeń, wypłaca 
nyck z funduszów publicznych. Poda­
tek ten obciąża wyłącznie pracowni­
ków samorządowych i terytorialnych 
i nie dotyczy żadnych innych katego 
rii pracowników.

Zebrani jednogłośnie domagają się 
usunięcia tego podatku,

nieusprawiedliwionego cni przepisu - 
mi ustawodawstwa, ani lym bardziej 
sytuacją m aterialną pracowników sa 
morządowych. Przeciętny zarobek 
miesięczny pracownika miejskiegp 
wynosi zł. 160 brutto, z t/ go na ręce 
otrzymuje on zaledwie 130 zł., sumę, 
k tó r a
przy najskromniejszych warunkach 
nie może wystarczyć na elementarne 

potrzeby własne i rodziny.
W wyniku obrad postanowiono wy 

stąpić do władz o natychmiastowe 
wydanie zarządzeń, zmierzających w 
kierunku poprawy obecnych warun­
ków płacy, a w razie odmowy uciec się 
do innych legalnych środków obrony 
swych interesów-

ORZAZGI.

Egzaminy w gimn. państwowych
rozpoczną się 17 czerwca

Egzaminy wstępne do ki. I  w gi­
mnazjach państwowych rozpoczną się 
dnia 17 czerwca 1937 r. Podania skłą. 
dać należy w kancelariacc szkolnych 
między 1 — 12 czerwca.

Druki i blankietyjiadaw cze PKO. 
na wpłatę taksy egzaminacyjnej w 
wysokości 10 zł. w ydają kancelarie 
szkolne.

Podania kandydatów do kl. I mę 
skich gimnazjów państwowych przy.;

mu.je kancelaria gimnazjum im. Sta 
którego gimnazjum pragnie kandydat 
szica-

Na teczkach należy w; mienić, do 
uczęszczać, oraz motywy wyboru.

Ze względu na przeniesienie gimn a 
zjum państwowego im- B. P rusa  do rio 
wego lokalu (w Sielcu) pożądane jest, 
aby wybór gimnazjum był uzależnio­
ny od miejsca zamieszkania kandy­
data.

2000 robotników rolnych
znajdzie pracę na Łotwie

C zy jesteś członkiem  
L O. P. P.

W Kielcach bawił delegat łotew­
skiej izby rolniczej p.Bro.ds Meżsargs 
który przy współudziale inspektoratu 
emigracyjnego : wojew. biura Fundu 
szu Pracy dokonał zakontraktowania 
2 tysięcy robotników do prac rolnych 
na Łotwie.

Wśród zakontraktowanych 65 proc. 
stanow ią kobiety. Rekrutacji dokom  
no z powiatów najbardziej dotknię­
tych  klęską bezrobocia, przeważnie z 
zaw iei'cianskiego i olkuskiego-

Transport robotniczy w yruszy na 
Ł otw ę w  ostanich dniach maja br.

Plotkarstwo
Na ostatnim posiedzeniu będziń­

skiej rady miejskiej radny .Waeławik 
poruszył sprawę rzekomej obrazy tej 
rady i zarządu miasta przez prezydeu 
ta Sosnowca p- Kaczkowskiego.

Nie pisaliśmy o tym wypadku, u- 
ważaliśmy go bowiem za rzecz błahą i 
mającą posmak plotkarstwa. 2e jed­
nak wiadomość ta ukazała ńę już ua 
innych szpaltach, wypada nam ja wy 
świetlic w- eałośei.

Miało być wiec tak według r. Wa­
cław ika, że p. prez. Kaczkowski w pry 
watnej rozmowie z radium RubiitbVh 
tern bardzo niepochlebnie wyraził sią 
o będzińskiej radzie miejskiej, rzeko 
mo przyrównując radnych do zwie­
rząt, znanych z niedostatku inteli­
gencji.

Radny Rubinlicht podobno powtó­
rzył tę opinię prezydenta K. wobec r. 
Waeławika i jeszcze kogoś z ojcu w 
miasta i stąd cała heca.

R. Rubinlicht obecnie zaprzecz ), 
jakoby mówił, że prez. Kaczkowski 
źle się wyraził o radnych Wodzińskich, 
radny Waeławik zaś twierdzi, że jest 
przeciwnie.

Jednym słowem: jedna balia dłu­
giej babie- 

Czy będzińska rada mie/ska nie ma 
innych zmartwień, tylko powtarzanie, 
co kto podobno mówił w prywatnej 
rozmowie?

Zajmowanie się ploteczkami na 
posiedzeniach rady miejskiej może się 
skądinąd niezasłużenie przyczynić ło 
utrwalenia o ładnych starożytnego 
m. Będzina tej opinii, która tak bar­
dzo zaboloła pana radnego Waeławika 

----------- o()o  --------

RADIOWE KONCERTY ROZGRYWKO 
WE W NO ROI E

Radiowy week-end s.-ń zawsze pod 
znakiem m iłej lo z rywK,  > lobrym pozio­
m ie artystycznym . D zis ■ d bidzie się  w 
w PoL-'kim Radio kilka tępo rodzaju uu-
dycyj, na szczególną jednak uw agę zań  u 
gtjią dwa koncerty w ’ecaoine. Pierwszy  
z nich o godz. 19.30 przyniesie występ
Orkiestry P olsk iego Radia rod dyr. M 
M ierzejew skiego, oraz śpiew aczki Luby 
Lewickiej. W program ie najm ilsze pieśni 
i m elodie ze znanych operetek i dźwię­
kowców. Koncert drugi, ez'zegolm e przy 
jem ny dla radiosłuchaczy łaknących roz 
rywek po całotygodniow ej pracy, to w y  
stęp Chóru Orlanda, o godz. 21.35 Obie 
te audycjo wraz z innym i audycjam i roz 
ryw kow ym i tego dnia zło/a się na boga­
ty  i rozm aieony radiowy " eek - end.

LU GtOW Y

J P f t Z Y  PRZEZIĘBIENIU
[g r y p ie ; k a t a r z e

Krzysztof orski przed sądem w Sosnowcu
5 lat więzienia za nadużycia w kasie skarbowej.

Pod przewodnictwem sędziego o- 
kręgowmgo I. Polaka odbył się wczo­
ra j w Sądzie Okręgowym w Sosno w; u 
proces przeciwko skazanemu w proce 
sie radomskim na 15 ła t więzienia za 
nadużycia skarbowe, 47-letniemu S ta ­
nisławowi Krzysztoforskiemu.

Krzysztoforski pracował przeszło 
dziesięć la t temu w kasie skarbowej 
w Sosnowcu i lu w latach 1925—! 
dopuścił się również m id ii/ć , przywła 
szczając sobie kv< 48 t,ss. złotych 
przy pomocy fałszerstw ksiąg i urzę­
dowych dokumentów7.

Wyszło to na jaw  w loku procesu 
przeciwko K. w Radomiu i za te de­
fraudacje odpowiadał on wczoraj 
przed Sądem Okręgowym w Sos - 
nowcu.

Defraudacjom, popełnionym przez 
Krzysztof orskiego podczas jego urzę­
dowania w Sosnowcu sprzyjał fakt, 
że sosnowiecka kasa skarbowa inkaso

wała wówcza na rzecz M agistratu w 
Sosnowcu różne kwoty, należne z ty tu  
lu podatków komunalnych.

Ja k  wynika z przeprowadzonego 
wczoraj przewodu sądowego, 
kwoty te płynęły do kies/eni Krzy- 
sztoforskiego, który zdefraudowauo 
pieniądze trwonił, prowadząc wystaw 
ny i kosztowny tryb życia.

Osk. Krzysztoforski ptcyznał się 
do winy i do zdefraiidowania sum pie 
niężnych, oskarżając o współudział w 
malwersacjach byłego naczelnika ka-- 
sv skarbowej, obecnie już nie żyjące 
go, Mestla. W przeciwieństwie do 
Krzysztoporskiego, zeznawali świad­
kowie, byli jego współpracownicy,któ 
rzy wyrazili powątpiewanie, by M e- 
stel brał udział w nadużyciach na 
szkodę kasy skarbowej. Zdaniem 
świadków — Mestel — jako naczelnik 
kasy —

był uprawniony do kontroli ksiąg ł 
czynności podległych mu urzędników, 
a z tych uprawnień podobno nie ko­
rzystał.

Wobec przyznania się oskarżone ­
go do winy przewód sądowy trwa! 
tylko kilka godzin. Po poiudniu sąd 
ogłosił wyrok mocą którego 
Krzysztoforski skazany zośtał na pięć 
lat więzienia z pozbawieniem praw 
na lat 8 i 10.9(19 złotych grzywny- Po 
nadto sąd zasądził od niego powódz­
two cywilne w pełnej kwocie, 
t. j- 48.000 zł.

Oskarżony Krzysztoforski bror.ił 
się sam- Oskarżoł go pprek Węglew- 
ski, w imieniu zaś Izby Skarbowej, 
występującej z powódzewem cywilu 
stawali rzecznicy Izby, inspektor B a­
licki i Przybyś.

Krzysztoforskiego osadzono w wię 
zieniu w Sosnowcu.
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Strajk w fabryce Bauęrertza
Czego ż ą d a j ą  robotnicy

Strajk  w fabryce Bauerortza w 
Myszkowie trw a w dalszym ciągu. O 
gulom fabrykę okupuje około 500 ro­
botników. S trajkujący domagają się 
przyjęcia do pracy usuniętych z 
miejsca robotników, uznania delega 
tów, związku zowodowego, podwyżki 
zarobków o 40 proc., i odpowiedniego 
traktow ania robotników przez zwierz 
chników oraz przywrócenia deputatu 
węglowego.

Pierwsza konferencja z dyrekcją 
fabryki nie dała rezultatu gdyż dyre­
ktor fabryki wyjechał, a jego zastęp­
cy nie mieli pełnomocnictw do załat­
wienia zatargu- Robotnicy zdecydowa 
ni są strajkować aż do chwili uwzględ 
nienia ich postulatów.

Onegdaj po południu przed okupo 
wana fabryką zebrał się tłum lodzi, 
kobiet i mężczyzn. Policja zebranych 
rozproszyła- W czasie rozpraszania 
tłumu jeden z policjantów został lek­
ko kontuzjowany, również jedna ko­
bieta została poturbowana

W dniu dzisiejszym iv inspektora 
eie pracy w Zawierciu odbyć się ma 
konferencja w sprawie zatargu w fa ­
bryce BauercHza.

Podwyżka płac
W FABRYCE „SILESIA"

w BĘDZINIE.
W fabryce okuć budowlanych „Si 

Iesia1- w Będzinie sekretarz Angier od 
Lyl bezpośrednio konlerencję z własci 
cieleni fabryki- W wyniku p e r t  rak-a 
cyj robotnicy uzyskaii podwyżkę 
płac od 10 do 20 proc. Najmniejszy za­
robek robotnika określono na -, zt. na 
dniówkę.

DRZWI iO K N A

Ul
malujcie białym
401

E m a l o i o «
MOBILES

WAJLER5ZV VVYR08 KRAJOWV

Kradzione d c la ró ^ k i
CHCIAŁ SPRZKDAC BA N K U .
O negdaj został zatrzym any Andrzej 

M alota z Zawiercia, któy usiłow ał sprze­
da*'1 w Banku P ol kim  w S'osnowcu dwie 
dolarówki, pochodzące •/ kradzieży. Ma- 
łotq przekazano policji zawierciańskiej.

4-lefni chłopczyk
PK ZY B ŁĄ K A Ł SIE  DO BĘDZINA.

Onegdaj po południu do n iejakiej 0 -  
m astow ej, zam ieszkałej przy ul. Mato- 
bądrkiej w' Będzinie [-rzyszedi ehłopc-zyk 
blondyn, lat około ł ch. Chłopczyk nie  
m oże podać sw ego naze iska oraz m iejsca  
za m u sz ta m a . M usiał en w ięc zabłądzić, 
uraastow a zawiadom iło pohe„ę o tym  
fakcie i nnrazie chłnHmyka zatrzym ała  
i1 siebie,

Zebranie protestacyjne
SZEWCÓW I CHOLEW KARZY -  

C H A ŁU PN IK Ó W .
W  dniu 23 bm. o godz 3.S0 rano w 

i oiva i u cechu przy ui. P  ł-ud sk iego i fi w 
S csrow cu  odbędzie się  zećran ie  protea'a 
c.vju szewców i cholew karzy - chałup­
ników.

Chałupnicy podejm ą uchwały, dom aga  
jare się podwyżki płac, ukrócenia wy*y  
sku ze strony nakładców ttp.

Zlikwidowany zatarg
W CEGIELNI SŁAWKOWSKIEJ.

W oegielni Garmulewio.ia w S ław ­
kowie od dwueli tygodni trw ał s in jk  
okupacyjny. S trajkujący robotnicy do 
magali się podwfSci płac.

Onegdaj w Sławkowie bawił insp. 
Wesołowski, który po kilkugodzinnej 
konferencji doprowadził do zlikwido-- 
wania zatargu. R obo tn i^  uzyskali 
podwyżkę plac w wysokość1 od 25 do 
30 proc.

Strajk u Frydrycha
TRWA.

Strajk  w fabryce Frydrycha w Bę­
dzinie trw a w dalszym ciągu. S tra jk  
ma przebieg spokojny.

Robotnicy budowlani
STRAJKUJĄ.

Strajk  robotników budowlanych w 
Zagłębiu trw a w dalszym ciągu. 

S trajk  ma przebieg spokojny.

bez kapelusza
bez płaszcza, 

ale • •»• •

W D O H U I  W S P O R C I t

K R E M
N I V E A
P l f i U & N U J E  S KO R E

«*•

K R E M  N I V E A  
o d  t ł .  0,40 — 1,40 
O l E U K  NI VE A 
o d  *  1,----------S . «

ze wzmocnioną sl&ór«ą ?
K o rz y s ta jm y  z m ł o d o ś c i  > w o ln y c h  chw il ,  g d y ż  
NIVEA c z u w a  nad z d r o w i e m  n a s z e j  s k ó ry  — 
c zy  to  w  d e s z c z u  lub  w  w ic h r z e  c zy  to  w  z b y t  
s i ln ie  d z ia + a j ą c e m  s ł o ń c u  w io s e n n e m .  J e d y ­
n i e  NI VEA z a w i e r a  EUCERYT,środek w z m a c n ia ­

j ący  tkank i  s k ó r n e  -  < d l a t e g o  NIVEA z a p e w n i a  
z d ro w y  i m ł o d z i e ń c z o  ś w ie ż y  w v g i a d  c e ry .

Park w śródmieściu Dąbrowy
Wnioski i dezyderaty na posiedzeniu  Rady miejskiej

W Dąbrowie odbyło się onegdaj 
drugie z kolei posiedzenie rady m iej­
skiej poświęcone wyłącznie sprawie 
rozpatrzenia budżetowego na rok 

1937 — 3S.
Na poprzednim posiedzeniu rozpa 

trzono działami dochody zwyczajne V 
nadzwyczajne, na onegdajszyrn
zaś posiedzeniu poddane dyskusji
część wydatków zwyczajnych (do dzia 
łu oświaty). Pozostałe działy wydat­
ków zwyczajnych, nadzwyczajnych

oraz
uchwalenie w całości budżetu odłożo­
no do następnego dnia t.j. do piątku.

Na onogdajszym .posiedzeniu złożo 
no do budżetu szereg poprawek wnio­
sków i interpelacyj.

Radny Kłębek zgłosił wniosek, aby 
wstawić do budżetu 1000 z?, na pole­
wanie ulic. Dr. Piwowar zgłosił dezy 
d e ra t  w sprawie
urządzenia parku miejskiego w śród­
mieściu,

LMBUjBMKOBW

Bardzo nieprzyjemne spotkanie
p. Lejbusia z p. Motlem w młynie

Zwalczający się konkurenci zbożo­
wi z Pilicy: Lejbuś W ajasztok i Mo­
tel Tarnowski, spotkali się w dniu 20 
bm. w młynie Gruszczyńskiego w Do 
brej koło Pilicy

Po utarczce słownej Tarnowski w 
pewnej chwili
zasypał piaskiem oczy Wajnsztokowi,
a następnie począł go okładać po g o- 
wie ja k im ś  tępym narzędziem-

P. W ajnsztok zemdlał z bólu i u 
padł na ziemię i w tym czasie znikło

mu z kieszeni tysiąc zł. g dówką, o 
trzymane od swego brata na kupno 
zboża.

Takie przynajmniej zameldowanie 
złożył poszkodowany na policji, oskar 
żając Tarnowskiego

o kradzież pieniędzy.
Poza tvm W ajnsztok przedstawił 

zaświadczenie lekarza z Pilicy, stwier 
dzające ciężkie pobicie pacjenta.

Sprawą zajęła się miejscowa po 
lic ja.

Wiadomości bieżące
Dziś: .Julii 
Jutro: Dezyiteriu-za 
Wschód slofiea: 3,31 
Zachód słońca: 19.35

K IN A  W SOSNOWCU:
ZAG ŁĘBIE — Wiedeń — Londyn. 
EDEN — Władca podnego

So no Ui

świata
PAI ACE -  DROGA DO RIO 
R IA LTO : New-Jork—ban Francisko 

—  oOo------------

-  U SIŁO W A N E  SAM OBÓJSTW O.
27-letnia Czesława Cznrdyban, zam ieszka  
la  w Sosnow cu przy ul. K am iennej 12 u- 
aiiow ała o trn i się  e.ier.eją octową. Stan  
desparatki n ie jest g raźny. Powód tar­
gn ięcia  się  na życie me zesta l ustalony.

-  OBOZY LET M E  DLA M K Z A M M  
NYCH DZIEW CZĄT W najbliższą nie­
dzielę 23 bm. odbęetzie się z lio rk a  u licz­
na na obozy letn ie dla niezam ożnych  
dziewcząt. Zarząd koła lokalnego w So­
snowcu O rg . P rzysposobienia W:. K obiet 
do obrony kraju zwraca, s ię  z gorącym  
apelem  do społeczeństw a o poparcie tej 
ważnej i pożytecznej akcji

-  KRADZIEŻ. Z m ierzkauia M ieczy  
sław a L u tyń ek ieg i przy ul. W apiennej 
nr. 1 w Sosnow cu skradziono 820 zł. w 
gotówce, zegarek i  bielizn**

-  A R ESZ TO W A N IE ZA YBO DNIAL
Ca . Policja  ujęła zw /roJ id rlca  40 w in ie  
go K onrada Przew ożsi.nm , bez sta łego  
m iejsca zam ieszkania, który zgw ałcił me 
letn ią  dziewczynkę W atą  sławi; Ł. Zw; - 
rodnialca przekazano władzom sądowym

-  R A CJO NA LN E 1TJAM L. Sosno­
w ieckie kolo koopcratyslek urządza po­
kaz racjonalnego p iania  bielizny prosz­
kam i „Społem". Pokaz odbędzie się w tin. 
l i )  bm, tj. we wtorek o grd-z. 4 50 po polu 
dniu w loka’ju Pow szechnej Spółdzielni 
Spoż w Sosnowcu, ul_ Dzika 8. O przy­
bycie proszeni są wszyacy członkowie 
Powszechnej S póld zm ii Sycz. oraz orga  
nizacje kobiece.

-  Z E B R A N IE  ZOAP. w CZELADZI.
Dnia 23 bm. o godz. ió rano w lokalu  
wittoiiym przy ul Reym onta 84 w Czi lu­
dzi odbędzie się  m itcęcrr .e  zebranie czh n  
kow Związku b. Ochotników Armii P o l­
skiej, oddział w Czeladzi N a zebraniu  
m iędzy innym i om aw iana będzie sprawa  
projektu, ustaw y o zaopatrzeniu dla n e 
podległości owco w.

-  W YCIECZKA DO K RAKOW A.
D rużyna „Orląt* przy Związku Strzelec­
kim w  Dąbrow ie urządza dziś wycieczkę 
do K rakowa na Sow iniec Zbiórka w lo­
kalu związku (ul. 8-g<> Maja 21) dzis o 
gedz. 5 popoł.

mianowicie na terenach po b. kopalni 
Tow. Franko - Polskieg > znajdu ją 
cyeh się w pobliżu kośe oła. Radny 
Sieradzki zgłosił wniosek, aby wsta 
wić do budżetu 1000 zł. n,:. zadrzewie­
nie ulic i 2000 zł. na zieleńce-

Radny Lewicki złożył dezyderat, 
aby przed szkołami — jezdnia ulicy 
była wyłożona klinkierem, bowiem 
becnie
przejeżdżające furmanki po kamie­
niach turkotem nie pozwalają na or o 
wadzenie lekcyj w szkole.

To samo należy zrobić przed b i 
dymkami szpi talnymi.

Zgłoszono również wniosek w spro 
wie usunięcia toru kolejki wąskotoro 
wej. znajdującej się w śródmieściu 
przy zbiegu ulic I\r. Jadw igi i Sn 

. L i ego.
W dyskusji nad budżetem zabiera 

li jeszcze głos i.r.: Koralewski, R. Cii 
piał i Włodarkiewicz.

Odpowiedzi i wyjaśnień udzielali 
prez- Trzęsimiech, wicepr. Cupiał i r, 
Bem.

PRÓBY PORÓW NAW CZE.

Jest rzeczą zrozum iałą, '/.(• eprzedająry 
rozwija cały swój kunszt oratorski. by 
kupującego o dobroci sw ego towaru i rza 
konać. Jakich przy tym  używ a argum en  
tow zależy od zd o ln o ść  jego  sposobu 
przekonywania, jeden będzie się posługi 
w ał niższą ceną, inny anc-Jiu powoła się  
na kilkudziesięcioletni* doświadczenie 
eto_

lY akiyczna i oszczędno P an i jednak po 
równa produkty różnych fabryk i ten, 
story okaże się lepszym , będzie zawsze 
nabywała.

Przy najkrytycziicj.-zcj nawet ocenie 
kostki bulionowe KNORR używane row  
szerhnie w gospodarstw ie domowym  wy 
trzym rją tego rodzaju porównania z ja­
kimkolwiek innym  y 'd o ln y m  produktem

-------------- oo n o  o— ----------
DO CZELADZI RZEM iE.śLND ZEJ 

W BĘ D ZIN IE. Zar'.od z ' \ . czeladzi rz i 
m icsiniczoj chrześcijańsKtej w będzinia  
pro; i pp. członków1, aby w zięli udział w 
uroczystościach ob-hada lw ię ta  Bożego 
Ciała. Zbiórka o godz. 10 rano w lot.a'u 
związku przy ul. M alaro >w:,kiego nr. i9 

-  W N IED ZIELĘ TEDZIFMY DO 
CZERN EJ. P ielgrzym ka do Czernej d i 
klasztoru O. O. K a r m ę 1 łów położonego 
w m alowniczej o k o liiy  vr.-r'dk wzgórz i 
lasów  zorganizowana pi/.cz Iżige Katolio 
ką w Katowicach. M. P Isudskego 58, 

w yruszy napewno z Katowic w niedziele 
dm a '23 m aja rano e godz. 799 Posio..e 
na stacjach Szopienice o g 7.13, M ysło­
wice o godz. 7 25 Pow rót do Katowic o 
godz. 21.47_ Cena uazia>'u w ynosi tyli-o 
2.80 M. B ifety  nabyć można w Lidze Ka 
toiickiej ty lko  do soboty godz. 14.00
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Motoryzacja
NA TARGACH KATOWICKICH

łśląsk, dzięki wspaniałym szosom, jest 
istnym  rajem dla amouiobilistów i mo­
tocyklistów. Nic w ę i  dziwnego, iż na 
Śląsku można sposUm.c największą ilość 
najróżnorodniejszego t»pn samochodów 
i motocykli, od skromnych tanich maszyn 
począwszy, a skończy wszy na luksuso­
wych limuzynach i silnych motocyklach, 
najdi ożs/ych marek .

Liczne przedstawicielstwa samochodo 
wc, znajdujące sic na iereire Śiąska, sko 
•zyptaly z obecjnych Targów Kato wie­
kach i giem iaiue wysaiwn? swe ekspona 
ty. Dział motocyklowy -  dziś związany 
z najżywotniejszą kwestią obrony pań- 
itwa — na Targach reprezentowany 
jest bardzo silnie i zgromadził iak w iel­
ką ilość eksponatów, j a k i e j  do tej pory 
nie zgromadziła żadna wystawa, ani 
żadne Targi w Polsce.

Cała wielka II hala wystawowa, sto­
iska dobudowane, zajęte -ą przez samo­
chody, a ponadto w pierwszej hali wysta 
wowcj kilka stoisk zajęły motocykle. Po 
nadto na wolnym terenie zr.ajdijie sic 
woz — limuzyna, wynaiazku polskiego 
inżyniera — instruktora, wykonany cał­
kowicie w kraju.

Jak wielkie zainteresowanie wywolaly 
ekspohaty samochodowe • motocyklowe, 
d< (wodzi miądzy innymi fakt zawarcia 
hardz wielu poważnych tranzakeyj han­
dlowych, idących w wiele tysięcy złotych 
Już w pierwszych dwóch dniach trwania 
Targów sprzedano sporo wozów, a są­
dząc z dalszego zainteresowania, śmiało 
można twierdzić, iż w branży przemysłu 
motoryzacyjnego transakcje finansowre 
osiągną powrażne cyfry.

Z ZAWIERCIA.
(z) ODZNACZENI. Ostatni Monitor 

przyniósł kilkanaście nazwisk osób, od­
znaczonych za zasługi społeczne. Mieczy 
innym i odznaczeni zostali .srebrnymi 
krzyżami zasługi: dyr. Wanda ErŁowa 
i Al. Pawłowska z Zawiercia ogaz mz. 
Robert Kuczera z Myszkowa. Bronzowe 
krzyże otrzymali: Stanisław Kubik, u- 
rzędnik fabryki Sosnowieckiego Towa­
rzystwa Fabryk Rur i Żelaza, W. Gębk 
Stanisław Dziąbek i Władysław Latacz.

(z) BRAK ARCHITEKTA, Od paru 
miesięcy wydział powiatowy w Zawier­
ciu nie posiada wias.mgo orfłatekta, k'ó 
ryby czuwał nad sprawami l udowy do­
mów w powiecie i regulował te sprawy 
w sposób ustawowo pizer idziany. Skut 
lek tego jest taki, że mieszkańcy powia

Wydatna działalność komitetu
pomycy dzieciom i młodzieży

W e w rześniu ub. r- wojewoda kiele 
ckt d i .  D ita d te z  p w & tn l  do Ayela «•«#
jew ódzki kom itet pomocy dzieciom i 
młodzieży, który skoordynow ał pracę 
p raw ie w szystkich orgam zacyj społe 
cznych w dziedzinie opieki o tw arte j 
nad dziećmi i młodzieżą.

W  czasie swego krótkiego istn ienia 
kom itet zaopatrzy ł w odzież, obuwie i 
bieliznę na  zimę 17.410 dzieci — kosz 
tem 57-411 zł. 60 gr.

Niezależnie od tego kom itet pro n a 
dził począwszy od grudniu 1933 r. we 
w szystkich miejscowościach woj. k ie ­
leckiego dożywianie dzieci, które obję 
ło: w grudniu  1936 r. 21.518 dzieci, ko 
sztem 46.544 zł., w styczniu 1.937 r  — 
32.179 dzieci kosztem  49.971 zł., w lu ­
tym  br. — 42-512 dzieci kosztem 72.S50 
złotych-

iu chcący się budować nie mogą nawet 
kiokiem ruszyć z m is; 'ca, czekać bowiem 
muszą na architekla. P izy  okazji zanwa 
żyć należy, że i w zarządzie miejskim  
stanowisko architekta waKujące od paiu  
n-issięey nie zostało d>'ą«! obsadzone

(z) O ZW IĘKSZEŃ• E KREDYTÓW  
NA ROBOTY PUBLICZNE. Nocy wczo­
rajszej wyjechała z Zawiercia clo -Warsza 
wy delegacja nuejsr-iyych orgaaizaryj 
zawodowych, by wspólnie z posłem <nż- 
Z. .Sowińskim in ter*cnh.wać u ministra 
opieki społecznej o zwiękezeme kredytów  
na roboty publiczno w Zawierciu, a tym  
samym o zatrudnienie tych l /robotny'-'1 
kiórzy ciągle zbierają mę i-ad n u ig ii‘ra 
tem, żądając bezskutecznie „pracy a-bo 
ciileba*'

(z) ZMIANY AV ZWiAZKU S1K&E-
LECKIM. Dotychczasowy komendant po 
wiatowy Związku SliTcI ckiego p. Leo­
nard Swiderski podał sie do dymisji. Na 
razie funkcje tę sprawuje s l. kom, Z S. 
p. Jan Gubała.

 000—  ■

Z OLKUSZA.

N iwe żądsiua robflnikó#
PA PIER N I „KlUCZEK

Oueguaj odbyło się uprowadzenie ro­
botników papierni „Klucze14 pod Oiku- 
fiem , na którym ustalono nowe w arun­
ki pracy. Robotnicy wysunęli żądanie 
podwyżki dotychcza. owych zarobków do 
25 proc., przyznania deputatów węglo-

Fundusze na te cele kom itet czei 
pał z kom itetu obyw. zimowej pomo­
cy bezrob. i od wojewody kieleckiego, 
przy czym pomoc poszczególnych sa­
morządów i organizacyj społecznych 
w spółpracujących z kom itetam i ode­
grałby tu  poważną rolę.

W  ub. okresie zimowym dzięki 
powstaniu komitetów prow adzona by 
ła p raca  nie tylko w większych ośrud 
kach m iejskich, ale i n a  szerszą skalę 
i w ośrodkach wiejskich.

Zaznaczyć należy, że kom itet po­
mocy dzieciom i młodzież'* prowadzi 
swą pracę w dalszym  ciągu, przy 
czym w chwili obecnej kom itet zbiera 
potrzebne środki pieniężne na urzą 
dzenie półkolonii i kolonii letnich dla 
dzeci najuboższych rodzin.

wycli, dodatku na mieszkanie (po 6 zł 
miesięcznie), kupno ksiąz. k dla dzieci o- 
raz bezpłatnego przewozu dzieci do szkół 
olkuskich.

to) POŻAR W B/VONOYvTCACil.
Onegdaj spłonęła zagroda, tj. dom i za 
budowania W ładysławo Lsiano w Dzwo 
nowicach, gm. Kidów. Spaleniu uległy 
również narzędzia lotnicze i sprzęty do 
mowę.. Ogień powstał \J iskry z komina

W) „BZIE.N M AIK I Diużyna har­
cerek im. K. Plater przy gimnazjum zeń 
skim w Olkuszu urządza jutro „Dzień 
matki44 z programem? n.sza sw. na inteu 
cję matek o godz. 9 i wieczór dia matek 
w sali gimnastycznej o godz_ 19. Uczeni 
cc gimnazjum zapraszają na uroczysto-ć 
s e o je matki.

Echa włamania kasowego
W SŁOMNIK ACH.

Onegdaj w Dąbrowic zatrzymany zo­
stał bar.dyta Leon Cieńel ki, rodejrzany 
o włamanie kasowi w Słomnikach. Prze 
kazano go pohej: w Miechowie.

U. 2/3o.
O g łoszen ie

Sędzia Komisarz Masy Upadłości Ko­
palni W ęgla Kamiennego ..lipno" Sp. z 
ogr. odp. w Łapiszy rgłasza, że wierzy­
c i e l e  Aiasy Upadłości mogą przeglądać 
w Sekretariacie W ydziału II Handlowe­
go Sądu Okręgowego w -Sosnulwcu czę­
ściow y plan podziału fmdrj-zów i w cią 
gu dni 14 od daty ab Krs/czenią w Mo­
nitorze Polskim zainteresowani mogą 
wnieść zarzuty przeć "w ko planowi po-

R A D I O
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Sooota, 22 maja.
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze** 

6.33 Gimnastyka 6.50 Muzyka z płyt. 7.25 
Parę informacyj. 7.30 Muzyka (płyty). 
8.00 Audycja dla szkól 11.30 Audycja dla 
szkól 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra 
kowa 12.03 Marczo i walce koncertowe 
(płyty) 12.40 Dziennik południowy 12.50 
Sarzynka rolnicza 13.00 Przerwa 14.30 
AYcsoly zwierzyniec 15.00 Wiadomości go 
spodarcze 15.1a Trio salonowe P. R. 16 00 
Nasz pi ogram 16.10 Życic ku! tura tm stoli 
cy 16 15 Krajobrazy w muzyce 17.00 Tran 
smisja nabożeństwa majowego 17.50 Drze 
gląd wydawnictw 18.00 Pogadanka aktu­
alna 18.10 Wiadomości sportowe 18.20 Na 
strojowe piosenki (płyty i 1845 Program 
na jutro 18.50 Pogadanka akluaina 19 «30 
Audycja dla Polakow za granicą 19.59 
Koncert rozgrywkowy 20 30 Nowości po 
eiyckie 20.45 Dziennik wieczorny 20.5o Po 
gadanka aktualna 21.00 Koncert kamcral 
ny 2135 Chór Orlenda w swoim repertu­
arze 22.00 To i owo 22 30 Aluzyka taimez- 
na 23.00 Patrz prgoramy lokalne.

’ ATOWICE. 
f-oboti, 22 nu.j .

-" S,> asu i pieśń poranna. 6 63
Aluzyka lekka (płyty) 7.10 Wiadomości 
U i-o '«"b * .is Muzyak lekka (płyt.- ' ’.03 
Marsze i walec koncertowe (płyty z War 
.-’z a wy 12 50 N as/ program 1300 Koncert 
życzeń 13.15 Muzyk? lekka i taneczna 
(płyty) 15.15 P łyty 15 35 Życie kultural­
ne Śląska 15.40 Muzyku lekka (płyty) 
1S.20 Swaczyna u Dorotki — audycja dła 
dzieci 18 45 Program na jutro 23.05 Muzy 
ka taneczna

Z KIELC.
(k) TAJEMNICZY ZGuN PRACOW­

NI KA LAŻNI M IEJSK IEJ. Do wsi
Gnojno, pow. stopmc.k t &o przybył JóW  
Drabek, lat 47, pracowici, łaźni miejskiej 
w Kioleach. W ym ieniony zatrzymał się 
a Józefy Stępień -  Jłożącej W incentego 
S'zewczjKa, gdzie razem raczyli się wód­
ką, a po tym zanocował.

Dn s następnego o go o z. 10 wymierne 
ny nie opuszczając łóżka zmarł. Przy czy 
ny zgonu narazie nie ustalono^

(k) POŻAR. We wji Brzechów, pjw . 
kieleckiego w zagicdz’t  Ozgi Stanisława 
powstał pożar, który znirzczył dom mie­
szkalny, stodołę i obo.ę. Następnie c 
gieti przeniósł się na cal udr.wania Kra- 
ja Antoniego, które również uieglj; ppa 
len'u, Straty i przyczyna pożaru narazie 
nieastaione.

(k) ZGON PRZY POŁOGU. Lekarz 
po wiatowy w Ki-Pcaeh stwierdził, że Ba 
nasik Bronisława, lut 20, zam w Mójezy 
gm. Dyminy, pow. kimtckmgo, doznała 
zakażenia krwi przy porodzie dziecka, 
której pomocy aku*ze:„r lii-ai udzielała i. 
zw. „babka' Pisarczyk Marianna, lat 70 
miećzkanka wsi Z?górze.

Wskutek zakażenia Banasik w dnia 
1*7 om. o godz. 23.30 z na.rlat

A n to n !  RftarczyńsM

Artystka i gajowy
Pow ieść filmowa

69)
— K atastro fa! — w rzasnął Odo- 

rono — Uciekaj, kto możesz! — Po 
nieważ sam mógł, więc zmykał, aż 
miło, a za nim pozostali filmowcy, 
spychając się wzajem nie z podium 
i przew racając.

Gdyby nie przytom sość um vsla 
M aćka, byliby tamci trzej, to jes t M o­
niek Leoś i Św iatopełk u-onęli w glu 
piej kadzi, wypożyczonej sław etnej 
wytw órni przez fabryczkę win owo­
cowych i soków. ?ia pomocą trzeciej 
halabardy  pow yław iał ich kolejno, 
po czym przystąp ił do Neily z rę  żur­
kiem.

— Niechże się pani w ytrze i obie­
rze, teraz na pewno będzie przerw a

Nie omylił się. Sam Św iatopełk za­
rządził godzinną przerwę, a trzej s ta ­
tyści popędzili do m ieszkań n iedo ­
szłych topielców po inne u orania 1 bie 
liznę- Tymczasowo zaś sztab w ytw órni 
suszył się w gabinecie dyrekcyjnym  
atelier, om aw iając drobiazgowo i z na­
leżytym  w rzaskiem  ostatn ią  przygodę.

— W szystkiem u winien jes t Mac 
Luppo — rzekł reżyser, gdy tam ci 
trzej w ygadali się z grubsza — on prze

wrócił kolumnę, k tó ra  pana, szer di 
fek te r zepchnęła z platform y...

— On spapaparaliżow ał fachową 
akcję rarara tow niczą  s traży  popożar- 
nej, k tórą już zam ierzyłem  urururueho 
mić — dodał Leoś S tillwasser, szczę­
kając  z zim na zębami. — D ajcie nu ox- 
krzyżacki płaszcz, bo m aiznę od w il­
goci.

— Biszeóka chciał spuścić wodę, 
co bjdoby panu, szer d ire lder oszczę­
dziło przykrego obcowania z m okrym  
żywiołem, i znów Luppo przeszkodził.

— N apraw dę?!
— Tak — potwierdzi! Leoś — 1,;. 

wet popopowiedział, że nie w arto t e ­
go robić dla takiego giupspspsiki 
A  psik! -— kichnął f onowsie. 
A-psik!

— G łupstw a?! — oburzył się Mo­
niek. — Moje życie zwać g łupstw  -m?

— On m iał na  myśli życie pana 
dyrektora.

— Ach tak ; j a  już myślałem-..
— In dyk  też! To m oje życie jesr 

m niej w arte  od pańskie?! 
Dalsze słowa oburzonego Świato- 

pełka zagłuszyła seria  kichnięć. 
— Na zdrowie, panie Leoś. P an  się

żeś spisyw ał, jak  Posejdon!
Co to jes t posejdun?

— P an  się susz, panie Moniek, za ­
m iast błyszczeć swą ignorancję. P o ­
sejdon był bohaterskim  referen tem  
sprw  m orskich na Olimpu co w y jaś­
niam  mimochodem dla para..- W raca­
jąc zaś jeszcze do naszego Łupy. alias 
Luppo, nie mogę też nie napiętnow ać 
jego zimnego okrucieństw a, k tóre się 
uzew nętrzniło w szyderczym  śm ie'hu 
kiedy pan, szer direkter, znajdow ałeś' 
się zawieszony pom iędzy życiem a 
zgonem.

— Śm iał się ten łajdak?!
—- Mało powiedzieć „smiaL- O i 

rżał! Chichał! Rechotał!
— A to chan !
— Proszę też nie zapominać, że 

p rzed  tym ważył się skrytykow ać 
najp iękn iejszą scenę naszigo ,.Han, 
let'a“ , jako  rzekomo am ora.ną i so lida­
ryzow ał się z nietolerancyjnością ecu 
zu ry ' — T ° reżysera najbardziej za 
bolało, poza n ieuzasadm n.ą zazdro­
ścią o W aehsera. — Rozumiem, iz na 
słowa kry tyk i może sobie czasem po­
zw olić  jak iś znakom ity aktor, ale że­
by nam tu ta j  kręcił z nosem taki 
bęcwał, jak , szer.d irek ter, <wv Luppo?!

M aciek Łupa, który  obecnie z wlas 
nej pilności pom agał robo Ulikom przy 
doprow adzeniu do porządku uszkodzo 
nej dekoracji, ani nie przeczuwał, ja  
kie chm ury grom adzą się nad jego 
głow ą i był w dobrym  hum orze K ie ­
dy go wezwano do gabinetu  dyrck- 
cyjnego, wszedł tam  uśm iechnięty i 
spy ta ł wesoło:

— J a k  się pnow ie czują po tej

pysznej kąpieli?
Moniek jękuął, Leoś zal Jął, a Świn 

topeik przeszył M aćka ,n a  w yiol“ 
spojrzeniem  pełnym  nienawiści.

—- Słyszy pan, szer direkter?! II 
se mok de wu tu ta fe  form elm aaan! — 
rzeki skw apliw ie Odororio, po czym 
zwrócił się do M aćka: — Żeby 1110
tracić cennego czasu, którego już tyle 
zm arnowało się tu  dzisiaj, wiadomo, 
z czyjej winy, postanowiliśm y odbyć 
próbę sławnego monologu H am leta. 
Proszę go zadeklamować.

— A która  to scena?
— Pierw sza trzeciego ak tu  — p i-  

w iedział Maćkowi W acliser.
— Tak, u lego — tan: Szekspira, 

lecz u mnie scena sześćdziesiąt szósta
— Tego jeszcze nie unvem.
— To bardzo źle! — w arknął bwia 

topełk. — K to  m a umieć?!
— A kiedy m iałem  to wykuć?' — 

Maciek nauczył się już od swego obco 
nego otoczenia odpowiadać pytaniem  
na py tan ia . (Pew ien bardzo m ądry 
rabin długo zastanaw iał się sad tym, 
dlaczego jego współwyznawcy z re­
guły odpow iadają na pytanie p y a -  
niem, aż po wielu latach  -dudiów i ru t  
m yślań rozw iązał tę zagadkę:- „Dła 
czego oni nie m ają  odpow adać pyta- 
niem ?“)

— Skoro pan nie wykuł, to zrobi 
my próbę czytaną — zadecydował r e ­
żyser Odorono i w ręczył Maćkowi 
egzemplarz. — Proszę deklam ować od 
tego m iejsca z odpowdednią gestyhu- 
lacją i takow ąż m im iką.
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UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna powieść sensacyjną

(Strzeszczenie początku powieści).
Dwom  inżynierom  liaezewb'kiemu i 

Burskiem u udało się w ynaleźć m aszynę 
zapalającą na od ległość.N iestety  m aszyna  
tg. jak ją nazwali „beha»‘. została im wy 
kradziona przez członków w> viadu oś. 
eiennego n iejakiego G rybskiego vei Ou­
ter m ana i Beatę K rynicką, ktoroj udało  
ale ponadto nawiązać rom ans z Burskim.

I*rzy wynalazcach pozostała tylko ina 
itc, a ie  najw ażniejsza cześć m aszyny. Bu w 
lorua próba wykradzenia tej części za- 
kończyła sie  śm iercią Grzywaka. w ató- 
rego w illi zam ieszkiw ali chw i'ow o B uf - 
ski i llaczew sk i. W kilka dni potem Ha- 
czewski został porwany na n iicy  i w y­
w ieziony z Poznania.

Na plan całej tej afery  wpadł jed y­
nie student R uteeki.

 O-----

78)
— Tam, gdzie chodzi o wykrycie 

zbrodniarza i przykładne go ukaranie, 
tych spraw nie biorę w rachubę — od­
parł z niezwykłą powagą komisarz-— 
Są one zbyt błahe w zestawieniu z po 
tworną zbrodnią.

— Kto jednak-, pańskim zdaniem, 
może być autorem tego listu? — uczy­
nił niespodziewaną dygresję sędzia 
śledczy.

— Przypuszczam, że ktoś specjal ­
nie nieżyczliwy Burskiemu — odrzekł 
Bednarski. — Wrażliwość sumień 
współczesnych ludzi jest tak dalece 
ograniczona, że rzadko można spotkać 
się z objawami bezinteresowności, ehe 
ciażby ona miała być podyktowana 
względami prawdziwej moralności-

Nie zyskując się na tym, oszczędzamy 
sobie niepotrzebnego trud.) i pewnego 
ryzyka. Altruizm został dawno wy­
party  przez modny utylitaryzm. Z re­
sztą w tym duchu wychowujemy dziś 
naszą młodzież.

— Czy pan komisarz nie uważa 
że również ważnym byłoby odszuka­
nie autora tego listu! — operował py­
taniami Micbniewicz.

— Nie zaniedbamy i tego — po­
spieszył z zapewnieniem Bednarski — 
Jak  należy wnioskować z treści pis 
ma, jest to ktos, przed kim pośrednio, 
czy bezpośredsio zwierzała się 
swych kłopotów kochanka G rzy wal a 
Odszukawszy za tym K rynicką, me 
trudno będzie wpaść na trop autora, 
czy autorki anonimu.

•— A czy nie mogła napisać go s a ­
in, Krynicka? — rzucił nowe pytanie 
sędzia Micbniewicz.

— Wykluczone — zaoponował ko­
misarz z ożywieniem.

— Dlaczego?
— Jeżeli miałaby ten zamiar, bez 

porównania prościej byłoby jej zgn 
sić się osobiście w urzędzie śledczym, 
niż podawać swoje nazwisko i zmu­
szać nas do szukania jej po ealyn, 
Poznaniu, lub może jeszj /o w innych 
miastach. Wie chyba dobrze o t}m. 
że z jednej strony nie z do in ukryć -:ę 
przed nami, a z drugiej znów, że h> 
kąd nie będziemy w posiadaniu je j ze­
znań, sam anonimowy donos nie może 
być traktowany poważnie.

— A może to właśnie ma się przy 
czynić do traktowania tych spraw

t przez nas, jak to nawet v tej chw ili

obserwuję u pana komisarza, w atruo 
sforze czystego objektywizmu, bez 
jakichkolwiek ubocznych sugestyj i 
"uprzedzeń — rzucił nową uwagę Mich 
niewicz. — Może właśnie chodzi tu o 
wytworzenie specjalnej atmosfery...

— I to możliwe — ustąpił ze swego 
stanowiska Bednarski, przekonany 
logiką Michniewicza. — vV każdym 
razie, jakkolwiek podejdziemy do ru­
go zagadnienia, sprawy tej nie roz 
wiążemy do chwili odszukania Kry • 
niclciej- Musimy być w posiadaniu 
charakteru jej pisma i wówczas do­
piero powierzyć to grafologowi. Nie 
wątpię bowiem, że jeśli, jak chce pan 
sędzia podejrzewać, ona jest autorką 
anonimu, to postarała się zmienić cna 
rakter Jo tego stopnia, że tylko um 
ejalista może dać wiarygodne orze- 
ozenie.

Na te słowa, po szerokiej, okrąg’-., 
twarzy sędziego Michniewicza rozlał 
się lekki uśmiech pobłażliwej w yro­
zumiałości. .

Micbniewicz otworzy! lezącą obi.k 
tekę z aktami tej sprawy i wyjąwsiy 
z niej niewielki arkusik papieru, pe­
dał go Bednarskiemu ze słowami:

— Oto jeden z miłosnych łistjw  
Krynickiej, do nieboszczyka Grzywa- 
ka- Zechce pan komisarz porównać to 
pismo z anonimem.

Komisarz Bednarski zaledwie rzu 
cii spojrzeniem na białą kartkę, zapi­
saną drobnymi rządkami wąskich li­
ter, przekonał się ze zdumieniem, że 
obydwa pisma nie różniły się niczym
od siebie.

— Nie potrzeba graiologa, co? --  
zapytał z uśmiechem sędz a śledczy.

— Istotnie — stropi! się komisarz, 
spoglądając bezradnie na swojego
zwierzchnika- ,

__ Ozy to gorzej, czy lepiej? — 
operował pytaniami w dalszym ciągu 
Micbniewicz, według swego zwyczaju.

_  I tak, i nie — brzmiała od pa 
wiedź. — Ż jednej bowiem strony w 
tych warunkach można poddać w p- 
ważną wątpliwość prawdziwość za ­
wartych w anonimie szczegółów, gdyż

Krynicka musiała kierować się tu taj 
tylko osobistymi względami. Nie w y­
kluczam i tej możliwości, iż p ragnę!» 
się w ten sposób zabezpieczyć p r/ed  
nachalnością Burskiego. Z drugiej n a­
tomiast strony należy przyjąć, że ze­
znania, jakich nam musi udzielić, bę­
dą istotnie obciążające dla inżyn.-r t_ 
W  każdym razie należy stwierdzić 
tCh niezaprzeczony fakt, ze to osiaGi.e 
odkrycie wprawdzie nieco komplikuje 
sprawę, ale i odpowiednia naświetla 
tę ponurą zagadkę.

— Zaciekawia mnie, czym K ry­
nicka będzie tłumaczyć tego rodzaju 
posunięcie — powiedział Micbniewicz

— I dlatego nie starała się abs < 
lutnie zmienić charakter pisma — do 
rzucił komisarz. — Czyżby jej zak 
żało na tym, aby bez trudu odkryć 
istotnego autora anonimu?..

— Jesteśmy znowu w kręgu no­
wych, niezwykle za wikłanych zaga­
dek — zauważył Micbniewicz.—Mam 
wszakże to przeświadczenie, że tym 
razem już znacznie pr. ybliżyliśmy 
się do celu.

— O ile tylko nie wynikną nowe 
komplikacje, o które, jak przekona 
liśmy się dotąd, jest bardzo łatwo — 
wtrącił komisarz, już nieco seeptyez 
niej nastawiony po pierwszych, ttie- 
udałych swych poczynaniach.

— W tej chwili nasuwa mi się je d ­
no przypuszczenie — podjął znów sę­
dzia śledczy — a mianowicie, czy K ty 
nicka nie w tym celu wysiała anonim, 
zamiast złożyć zeznanie osobiście, •ii by 
wystąpić otwarcie dopiero po uwięzie 
niu Burskiego-

— Tylko w ten sposob należy so­
bie to tłumaczyć — przyznał B ednar­
ski. — I dlatego trudno Oędzie ją  od 
naleźć przed tym. Co mnego naro- 
miast po przeprowadzeniu rewizji w 
mieszkaniu inżyniera i zatrzymaniu 
go w areszcie. Wówczas pani Kry­
nicka prawdopodobnie sama zgtusi 
się u pana sędziego-

d- c. n.

Niwości wydawnieze
M okrzycki G ustaw Andrzej, profesor 

P olitechn ik i W arszaw skiej: Skrzydlata  
ludzkiść. T. II

P ań stw o w e W ydauletw  o Książem 
S zkolnych . Lw ów  J937 r. .'itr, 168 te k s tu  
p lus 132 a tla su . L en a  zł 4.5t.

K s ią żk a  p re j.  M okrzyckiego je s t 
w iskom  niepow szednim . Do ci.w li obecnej 
is tn ia ły  w om aw ian e j fkoedrin ie  bądź 
Ssiązki o c h a ra k tre z e  nau k o w y m  lu b  te-eh 
m c/.nym . n iedostępno  d la  m łodzieży, na 
p są n e  p rzew ażne w s p o s ’b ,,suchy‘‘ i n ie  
z a jm u ją c y  - -  bądź też  ksiązu i t. zw „uc 
p u la m e “, u jm u ją c e  rzecz n ie ra z  pow erz- 
chow nie i  pozbaw iano  “Ję-bszej w arto śc i 
n au k o w ej. W  om aw ian e j książce n a to ­
m ia s t a u to r  zdołał św ic r J e  po łączyć s tro  
ną n au k o w ą z żyw ym  i b a rw n y m  przed­
staw ien iem  rzeczy : używ a on w ty m  celu 
badz fo rm v  p a m ię tn ik a  uczn ia  — p ilo ta , 
badz m a lu je  n a d e r  in te re su ją c e  w izje 
p rzyszłości, — bądz w reszcie p rzy tacza 

obszerne w y ją tk i z o ry g in a ln y c h  opisow 
podróży pow ietrznych  p ion ie rów  i z n a  ko 
m iły ch  p rzed staw ic ie li lo tn ic tw a . .

le m a te m  k siążk i je s ’- ta k  w ażne dzi­
siaj za g ad n ien ie  żeg lug i pow otrznej 
cono zresz tą  na szersze f o  ogom yc.i P 
K em ów  k u ltu ra ln y c h  i społecznych —z 
are dn ien ie , k tó rem u  ty le  m ie jsca  po s w ie 
cono w p ro g ra m ie  fizyki IV  kl. g rm u , : 
ja ln e j .  a  k tó re  jeszcze szerzej uwzg 
p ro g ra m  liceum . ,. .Jest to kompletna encyklopedia w .*• 
dzv o lo tn i c tw ie ,  a obejmuje Pwosriosc, 
teraźniejszość i- przyazmse 
del przvnietvcb do ramion człowieka. 
Jakiej książki lotniczej me ma młodzież 
z idnaeo narodu: Napisana zas jest lak 
żywo- tak nawet porywająco, iz czyta się 
jh "ik najciekawszą dowi, *c.

Adam P ełinm ck: /  IMoska do Augu­
stów* kaJałtom

J ‘ań tsw ow « W y d iw n ii tw c  K siążek 
V .Ur-u,-,--!, Tw ów  1937 S tr. fi i L ena zł.
1 75. ...............

Gdy z a ro ja  sie znow k a jak a m i  ̂ w ody 
v s - yrdkieh jezior i rzek. i ts ią c c  ic!i nn . 
Td,-nje  ty m  sz lak iem  T ta k  pędzie co rok  
ty ,k o  ze co raz  to  w ięcej i w iącei k a j a ­
ków w yr-tyw ać b ed /ie  na ł e w odna w slę- 
f c .  tak  p ię k n ą  i tak  b liską, a tak  d a lek ą  
jednocześn ie , n iezn an ą  i , egzotyczną, 
i rzebo dop ie ro  p rzeczy iac  ton c iekaw y 
rco n rtaż , n a p isa n y  iak /eź  żywo 1 b arw n ie  
7 ia k ą  w erw ą m łodzieńczą i hu  ino renę, 
ab y  o dii ryć cuda, o  k tó re  n a  n asze j ziem i 
ta k  ta tw o  T rz eb a  ty lko  w patrzeć  sie  w te  
29 ślicznych  zd jęć  fo to g ra ficz n y ch  zam ie 
o cz o n y c h  w- te j książeczce, aby n a ty c h ­
m ias t sio zdecydow ać r a w ybór sz lak u  
N ajbliższego „spływ u*. M łodzieży nasze j 
U) z.i b y ła  d o b ra  ksiażk .

CZŁOWIEK PRZED SADEM .

Na zielonej murawie.
Jeszcze troszeczkę o iviosnic!
A więc wiosna! Disvwszc prom ienie 

jej uśm iechu ionego słońca, świeże, czy­
ściutk ie jak gdyby szk lą .*  politurą olu- 
krow ane pączki drzew, (m leczki pachną­
ce, w ilgotne w szm aragd m ięciusi wtulo­
ne; rzodkieweczki, niby lożow e m yszki 
goloogoniasto m asełkiem  um orusane n»a 
jow ym ; koloraturowe słow iki i szparagi, 
jak anem iczne paluszki tęskniącej m iło­
śnie księżniczki -  w szystko to budzi w 
synu tej ziem i rozgrzanej, parującej P,;i 
taninę najrozm aitszych ir.arzeń, pragnień  
n i e  w y  śniony eh snów.

Młode serca, pędzone gorącym  burdun- 
deni krwi o n aciągn iętych  nie do utrzy­
m ania strunach stroją  sit; < a jeden ton 
(fis  m ajor lub bis porim iiznik) i wraz z 
oszalałą naturą i w yżej w icm ieniouy m • 
fio lk am i i szparagam i ora gna koeiiać i 
kochać i jeszcze k ilk a  razy kochać:

Inne w szystk ie zm acania i chęci to pa 
jęczyna zasnuwająca jedyny lufcik  z wi 
dokiem na szczęście Każda ch w ila  m e
przcm odlona u ołtarza 'miłości zda sie  
w ekslem  zaprotestow anym , którego nie. 
warto naw et w yku pił od rejenta (niech  
go tam  se ś  kopnie!)

Serca nleeo starszaw e. ży laste i s ia ty  
gow ane przez w ielo letn ia  M U / .b ę  sw ego  
m otoru, pożądają z nadejść em w iosny  
rzeczy bardziej zaw iesistych, niż eterycz

na m rzonka kochania. D!a nich to po 
śm erci M arzanny ob fitob iisfa  Flora roż 

siew a  sw» dary w pasach jedw abistej sa  
łatk i czy ogóreczkom zc- śm ietaną.

Bo na o g ó l lib ieri* wiosny to zieleń. 
D ziała ima m aguetyzująco na każde żywe 
stw orzenie: jednakowo wabi len w esoły  
kolor krowy na pastw isko. Jakzakochaną 
■jarę na podm iejską m apjwke,

Czasam i sprowadza ta barwa na­
dziei na manowce i w er  czas w iosenne  
bziki m łodocianego ser .i  s, otyka kara, 
och bo w iosna to niebezpieczna uwodzi- 
cielka!

Popić na wiosnę też i.ie wadzi, a n a w e t  
klapuje; Jedno z drugim  do kupy — to 
pęknie dopasowany k om ilcc ik !

K ilanaśeie  wńększyi !> pod rzodkiewee*  
k ie i pod eynaderkie r ciecą z kaszką ze 
św iżym  koperkiic* i potem spacerek na 
Skałkę.

I oto pan Henio Pajączek rozpoczął ta 
niec n ieprzystojny pr> kobiercu lasu^ 

Zapom nienie to, a ra;»e,i ten udar zie 
'en in y  do g łow y, od b u y  rikwszetem w no 
gach, to albo 10 zł. na s'.cł. albo 3 dni 
kozy_

Sądzę, ż.c to drugie 0 -u < •> dlań ko­
rzystniejsze, 3 dni b'.'viem i pędzone nie­
odłącznie w tow arzystw ie kozy, udosko­
nala. go bardziej jezzeze w faunich p lą­
sach po zeloniutkiej m urawie.

ZE  SPORTU
Wyścigi konne

w  K A IO W U  ALH
W  ósm ym  dniu so7on.i w yścigów  kon- 

n.,eti z totalizatorem  w K atow icach na 
lorze w B rynow ie 20 hm r b. pogoda sło  
ueczna dotrzym ała.

W  pierw szej z przeszkodam i 3.200 mtr. 
w ygra ł w alkowerem  M ajdan J. B ośei- 
szew'skiego pod j. W ochcw iakiom .

W  drugiej p łask iej — 1.800 m tr w y­
gra ł Cross Country M M ruga?zewskicj

pod chł. M usiałem  w ■! fo t. zw. 34 zł, 
m 15 i 14 zł. za 10 z!

W trzeciej-p łask iej -2.1(10 mtr. w y ­
g ra !  T ranglast D r J . Scnl ngm anna p^d 
tlił. K lebanem  w 2.20 fo t ?.w.. 14 zł. za !0 
zł

\V czwartej p łask iej — 1 LtK» mtr, w y­
g ra ł Ozarnobrewy Tim. hr. M iclzyń-
sk iego pod j. Kouipi-znym w 1.59 Tow. 
zw. 12 zł. m. 14 i 27 zł za 19 zł.

W  p iątej p łaskiej — cprzedanej 2.100 
m ir w ygra ł Chojrak W  Jr-mnickiej pod 
j. Chom iczcm  w  2 22 T ol. zw. 25 zł, ni 
15 i  20 zł. za 10 zł.

W ostatn iej z p lotkam i 2.4C0 mtr. w y­
g ra ł  Galahad W. D ouinaiiego i J . Tur- 
no pod .j W ojtkowiakiem  w 2 Ml Tol. zw. 
i i  zł. m. 12 i 18 zł, za 10 ? ’

N astępne w yścigi odbędą się  w niedzią 
l ę  23 L i i i .
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Zebranie nauczycieli WP
W SO S NOW LU

W Oiira 25 bm. o g -d z . l i - e j  w g im nuz 
j iir.i im . S tasz icaw  Sosnow cu odbędzie się 
zeb ran ie  o środka  m etodyczno - d y d a s ty  
cznego nauczycie li -v je iiow an ia  fizyczna 
go w Z ag łęb iu  D ą b r tu ^ k .m  .

 000-------

5v;ięto motocyklistów
ŚLĄSK A l  ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIE 

GO
Zanząd O kręgi m ego Z w iązku  M otocy­

k low ego p rz y p o m in a  c Łzymkiin zrzeszo­
n y m  m o tocyk lis tom  ,że z b io tk a  n a  sw i?  
to  m otocyklow e 23 bin. ad lęu /.ie  się  w 
K atow icach  o godzin ie  ósm ej i pół ra n o  
n a  p lacu  M arsza łk a  P ilsuds-ktego ((!**’- 
n ic  jry n ek ), a zarazęn , 'zaprasza wszy.-1- 
kich  n iezrzf ozonych mol (cy k lis tó w  do 
w żęcia u d z ia łu  w ty m  św ięcie, bo trzeb ił 
p am iętać , że w jedności u la

P ro g ra m  uroczyslosci' >:St n as tęp u ju - 
c y ; g o d zin a  ósm a ra n o  m otocykliści so- 
stiow iecey zb ie ra ją  sic przed lokalem  K lu 
bu M otocyklow ego Zagłębiu  K a n i o w s k i e ­
go w Sosnow cu, uli.ui P iłsu d sk ieg o  S, go­
d z ina  8-15 od iazd  do Katowic-, godz. 8 4(f
do S.50 rap o rt, p rz tg lą d  i p rzem ów ien ia , 
godz. 9-t-a d e filad a  w y jaz !  do koscio 'a ,
godz 9-15 uroczyste nabc/.eÓŁlwo 1
w ięcenie m aszyn , godz 10 i poi wspólny 
obiad w Dom u Lndow vm  .n ap rzec iw k o  
kościoła, w k tó rym  ciinędzie s ę  mibozcii 
stw o) godz. 12 i poi v.' i ózctue T a r g ó w  
K atow ick ich , na k tó ry ch  bogato  je s t re­
p rezen to w an y  p rzem ysł sninocuodow y i 
m otocyklow y, godz. l i - tn  w yjazd  do W lei 
k ich  H a jd u k , gdzie na s ta d io n ie  K. S . 
,.Rxxh“ odbędą się  m .cdz .m arodow e zaw o 
dy  m otocyklow e L irr-T ra ck . godz. 1, •
poi pow ró t do D om u I,udow ego, a n a s tę p , 
m e  ro zd an ie  n ag ró d  i kcn iers  to w arzy -

I
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Dyskwalifikacja niesfornych sportow ców1
Echa meczu CK5. — Brynica

Mcez CKS. — BryniCii w ub. ponie­
działek odbyw ał si <j w n a je ż o n e j  sy tu a­
cji. Incydenty na boisku, w yw oływ ali n ie  
„kibice** jak to zw ykłe sic  zdarza, aie 
działacze sportowi, którzy w iaśc iw is po­
w in n i dawać przykład, jak należy się za 
ehow yw ać podczas zawodów.

Wobec togo zarząd podokręgu Z agłę­
bia zajm ow ał się na ostatn im  zebraniu  
tp ia w ą  tego meczu i w konsekw encji u- 
k aral dwueb niesfornych działaczy spor 
te wy eh oraz k ilku graczy.

M ianow icie u k arary  został 3-letn:ą  
d ysk w alifik acją  kierów n-k sportow y C. 
K. S p. M ajclierczyk. Pooczas zawodów  
zachow yw ał sic  on skandalicznie i w kcii- 
cu wdarł się  na boisko, chcąc „rozmówić* 
sio z sędzią prowadzącym  zawody. Do­
dać należy, że p. M ahnerezyk sam t y ł  
sw ego czasu sędzią pU kaiskiin , ale zo-

Rozkłgd jazdy
pociągów  (Vobowjc-h obow iązujący od 

dnia 22 m aja 1977 roku.
PRZYCHODZĄ

z D en,m a l.ib  
z btrzem ieszyc A) 4.40 
x S trzem ieszyc Cj 5.02 
z VV'arszawy 5 83 
i  StrzemicSiVc ó.OS 
t  Ząbkowic 6.58 
z S trzem ieszyc X) 718 
» W arszaw y 7.34 
z Tunelu 8.16 
i  D ąo iow y  Górn. 8.33 
z Ząbkowic 8.07 
z Częstochowy 3.43 
* Dąbrowy G óin. X ) 1013 
» Z aw iercia is) 10.48 
z Radom ia 11.23 
z  W arszaw y, pośpieszaj 1-02
z Ząbkowic 12.33
z C zęstochowy 13.il 
z S trzem ieszyc 14 03 
z Ząbkowic X) 14.26 
% Ząbkowic 15.17 
8 Charsznicy 15.44 
a W arszaw y 1633 
z Ząbkowic 17.22 
z Częstochowy 18.10 
z Strzem ieszyc X ) 13.35 
z Tunelu 19 31 y
z Częstochowy 20.17 
» Ząbkowic 20.54 
z D ąbrow y Góri), B) 21.20 
z Skarżyska MT. X) 21.20 
z W arszaw y, pośpieszny 21.45 
i  Zaw iercia 22.10 __
z W arszawy MTE X ) 22.40 
z Częstochowy 23.31
i  K azim ierza 7.29 1288 17.12 19.45 21,50 
* K atow ic: 0.11 3.20. \ )  5.18 5.50 6.15
MTE, 6.43, XMT. 3.5 f i 43 7.11. pośp 8.21 
±  8 57 9.39 10 20 11.08, , \ )  12.06 12.46 13 45 
14.14 15.00 X ) 15.29 15 51 16 07 16.46 17.30 
PU2 pośpieszny 18.50 18 10 X) 19.58 21 02 
VI.52 2235 23.15.

ODCHODZĄ:
do W arszawy 0.19 
do K ielc 3.25
do D ąbrow y Górn. XI 515
■io Częstochowy 5.52
do Tunelu 6.18
do W arszaw y MTE. X ) 6.4i
sio Skarżyska MT. X) 6.56
do C zęstcohowy 7.13
do Dąbi owy Górn. X) V.‘J2
do Ząbkowic 7.4S
rlc W arszaw y, pośpieszny 8.22
ao Dąbrowy Górn J) 3.00
J o  Ząbkowic 9.41
sio Strzem ieszyc 10.22
do W arszaw y 11 JO
do Ząbkowic / \  ) 12 OS
do W arszaw y 12.49
do Ząbkowic 13.4/
do Tunelu 14.17
do C zęstochowy 1552
do S trzem ieszyc 15.35
do Ząbkwoic 15.53
do D ęblina 16.12
do Częstochowy 18.47
do S trzem ieszyc 17.33
do Ząbkowic 18.26
do W arszaw y, pośpieszny 18.31
do Zawiercia 19.12
do Strzem ieszyc X) 2000
do Częstochowy 21.05
do Strzem ieszyc 21.55
do Tunelu 22 39
do Ząbkowic 23.17.
»ło K azim ierza: 8.41 14.45 17.35 25.80 23.40 
do Katowic: 1.28 A 11.42 0)5.04 5.40 6.10 7,00 
X) 7.21 7 38 8.18 9.10 j  46 X ) 10.13 X ) lO.oO 
11.53 pośpieszny 12.03 12 36 13.15 14.05,
X) 14.28 15.19 15.46 16.36 17 24 18.12 X) 18.57 
19 7.4 26.20 20.58 X M ft  21.22 pośp. 21.47',

2C22. MTE. X) 22.41 23.36.
U W AGA: X ) kuru u ją  w dni robocze

A) K ursuje wr dni św iąteczne od 6.6 do 
5.9 i od 19 12 do 27,11. C) K ursują co­
dziennie a od 6.6 do 5.9 i 1912 do 27.11 
4938 w dni robocze, d) K ursuje w dni ro­
bocze do D ąbrow y Górn., a w dni św ią­
teczne od dn. 20.6 Jo 5.9 do Eabsztyna.
B) Krjrsuje w n iedziele i św ięta  od 20.6 
do 59 w którym  to "zasie Alt. n ie kursuje 
M* nie kursuje.

s ta ł rów nież zd ysk w alifikow an y na 0 - 
kres 1 roku przez kieł. W. W. S. za różne 
przew inien ia.

Ponadto 2-leim ą d ysk w alifik acją  uka. 
rany został k ierow m a sportow y B ryn i-  
cy p. Lewandowski, który w czasie m e­
czu niezadow olony * orzec zeń sędziego  
począł g łośno okazywać niezadow olenie  
i  nam aw iać graczy do n icsposłuszcństw a  
w zględem  sędziego.

D yskw alifikacja  oba tyci działaczy  
powinna być przestrogą d la tych  .-por­
towców, których w czasie m eczu często  
ponosi tem peram ent .uh szow inizm  klu­
bowy-
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Kurs przodowników
L E K K IE J A T L E T Y K I I GIER SPO R ­

TOW YCH W SOSNOW CU
M iejski kom itet W. F. i P . W. urzą­

dza . lezpłatny, dochodzący kurs na przo­
downików lekkiej a ile tyki i gier sporto- 
wych d ia  zaaw ansow anych zaw odników  
z organizacyj i klubów sportowych. Zgło  
szenia do dnia 26 bin. nadsy’ae n ależy  do 
m iejsk iego kom itetu  W T‘. 1 P . W . (So­
snowiec, ul. A leja — stadion) Kurs 
trw ać będzie dwa cy&cuuie. ćw iczen ia  od 
bywać się będą na stadionie m iejsk im  
codziennie od godz# 17-ej do 20-ej 

 OQO-----

X TR E N IN G  I ZE B R A N IE  K O LA ­
RZY U N II. .\V; związku z w yściigiem  dn- 
27 iun. zarząd sekcji kolarsk iej U n ii w 
Sosnow cu zaw iadam ia, ź w n iedzielę tj; 
dnia 23 bm. odbędzie się na stadionie ° 
gotlz. 8 rano w spólny trening, po któ­
rym  zostanie ustalony skład drużyny o- 
raz o g o d z , 10 rano ogoine zebranie sekcji

Kinc-teatr „EDEN a

Fi im Kpiisaoyjno - f.ahtastve/nv

Władca 
podwodnego świata

(pow staje raz na dziesiątki lat) 
w roi. gł. RA Y  „C R A SH " COR 

R IG A N  f M O NTE B L U E

Początek 1 seansu o godz. l /Th*, 
w  niedzielę o godzinie 1Ó.3G

PRZYCHOSNIA

LECZNICZA
choro) weno ryci nych i sMr. „Pomoc

została przeniesiona  
Sosnow iec, ul. 3-go Maja 31.

Czynna: 11-1 i 5 8 pp. w św ięta 11 1 
— W izyta 5 złotych. —

ES5H3FI

Popyt na mieszkanie wzrasta,
o ile jest ono zbudowane nowocześnie, a w szczególności, jeżeli lokator 
może korzystać ze w szystkich  wygód, jakie daje energia elektryczna. 
Gotowanie elektrycznością, to czystość, bezpieczeństwo i oszczędność.

E L E K T R O W N IA  OKRĘGOW A  
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

I KINO „ZACŁĘBIg“ 1
D Z IŚ DZIŚ

R Y SZ A R D  T A U B E R  — n ajw sp an ia lszy  tenor św iata stw orzył wielką
kreacje w film ie

W IE D E N -L O N D Y N
Film , który jest największa atrakcją św iata.

W rolach gł.: R Y SZ A R D  T A U B E R , LEO N O RA CO RBETT. K A T ­
H L E E N  K E L L Y , P A U L  GRAK VZ, CARL HF.RBORD 1 D IA N A  
N A P IE R . — Nadprogram : T ygodniki P A T A . — Pocz. o godz. 17.30.

K IN O  „ P A L A C E "
Potężny dram at obyczajow y, dem askujący haniebny proceder handla­

rzy żyw ym  towarem !

DROGA DO RIO
tragedia umęczonej duszy kobiecej

z Kathe de Nagy w roli głównej
Wśród mroków w ielk iego m iasta czyha  na nieświadom e lub żądne zbyt 

ku dziew częta tysiące niebezpieńrtw

Kino „RIALTO", Warszawska 18
Film  niesłabnącego napięcia- 13 godzin  w powietrzu. Moc n iep rz ew i­

dzianych powikłań.

NEW YORK -  SAN FRANCISKO
N ajoryginaln iejszy scenarjusz. 

F R E D  MAC M U RRA Y
Na czele rew elacyjne: e! 

5 JO A N  B E N v

Pocz, I  seansu o 5.30 w niedzielę o 3. B IL E T Y  OD 2

DROBNE OGŁOSZENIA
KUPNO I SPRZE.

POSADY I PRACE

SZlOFEBA- zdolnego, m łodego poszuku­
jem y. Zgłoszenia Sosnow iec, P ilsudskie-

pO  ITtZEBNA zdolna ondułatorka. Sosno  
w iec. Będzińska 37. K im iiaiski.
l  OMOC ś lu s a r s k a  i chłopcy potrzebni.— 
Z g ło s z e n ia :  Sosnow iec, Ż y tn ia  13.

K A T A S T R O F A L N E  S K U T K I ELF. W Y W G D YNI.

k H I I

& sm

N ienotow ana dotąd ulewa na".v: 
clziła Gdynię, powodując k a ta ­
strofalne następstw a. W ezbrana rzeka 
K acza w Mały r.i Kacku przerwała
m iędzy innym i ulicę Łowicką, unie-

ni ożli w i a j ąc k omun i kac j ę.
Zdjęcie nasze przedstaw ia frag  

inent zniszczenia, w yw ołanego pr/e; 
rzekę K aczą w okręgu gdyńskim .

mm

WAGU do 200 kgr. kupię Sosnowiec, Bę­
dzińska 27, Grabo wsai.
PL A C E  sp r z e d a m , z a tw ie id z o n e  p r z ez  
s ta r o s tw o , p r z y  K opaln i D oio ia  — W iej­
sk a  8, B olesław  Luckoś.

ZGUBIONE DOKUMENTY

BA R A N  M A R IA N  zgubił dowód osobi­
sty  (zagraniczny) wydany przez D yrekcję  
P olic ji w Katowicach
ZGUBIONO leg itym ację  Funduszu, Bez­
robocia Aleksandr a Gzekaja, w ydaną  
przez gm inę W ojkowice K ościelne.
W ŁODARCZYK M ICHAŁ zgubił leg ity  
m aeję bezrobocia w ydaną w G oUnogu.

ROŻNE

K O N K U R S. Gromada wsi Ł agisza rna do 
pouziału około 150 morgów ogólnych pa 
siwi.sk. Panów  m ierniczych reflektują­
cych na powyższą pracę upraszam y o 
składanie ofert do so łtysa  w si Ł agisza  
do 1 czerwca 1937 r Gromada zastrzega  
sobie w ybór z pośród reflektujących nie 
zaieżnie od oferow aoej ceny. B liższych  
m fon u acyj udziela so łtys Gromada.

Z a k ła d  z e g a rm is t r z o w s k i  
WŁODZIMIERZ NIEPOŃ

egzystu je od 1919 r 
obecnie m ieści się  przy ulicy S-go 
,  -  ,a w Pedwórzu, gmach hotelu  
Victoria naprzeciw dworca kolejo­
wego. Drugie w ejście od ul. W ar­

szawskiej 1. 
i  row ad zony przez fachowca P rzyj­
m uje w szelkie roboty wchodzące w 
zakres zegarm istrzostwa, to j e s t ; 
sztopery, repetiry, zegary kontrol­
ne, elektryczne, wieżowe itp. W yko­
nanie solidne, gw arancja 3-ch letnia  
na sprężyny do zegarków kieszon- 

kowych gw arancja jeden rok.

Wydawca: Helena MonsioDska, - i  JR3d. naczelny: h Łw?erk„ — Druk. .jFspres Zagłębia** Sosnowiec, Teatralna t-a. — Red. odp.: Tadeusz Lipski.


